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\ Listy należy frankować. — Rektamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

'Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr. 1
Ceny o g ło s z e n i  

Za I wiersz milimetr. (6*/, cm. tzer.) w zwykłych ortojze- 
Iliach e r . S t, w nadesłanem i w nekrologach g r .  40, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
a r .  10, pod nagłdwkiem na pierwszej stronie z t. V - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r. 10, kupno 
i sprzedał słowo g r .  12, matrymonialne, korespondencie 
pr\ watne słow o g r. 20, d la  poszukujących '.pracy  g r. 5. 
Z  zastizeżeniem mieisc 25 orc. Zaeranicz. o sa orc. drużei.

NiesprawiAi! róuinoH. mnierdwnaSf sprawiedliais
P o przez dzieje myśli społecznej I 

politycznej snują się złotą nicią po­
śród cierpień i walk, najczystsze uko­
chania ludzkości, oraz ideałów dobra t 
sprawiedliwości. Nawet w czasach 
przerażających swoją bezwzględnością 
w poświęcaniu mas Judzkich korzy­
ściom jednostki, lub jakichś w arstw  
wybranych, czy wreszcie nierealnych, 
nieproduktywnych mrzonek — nawet 
i w tedy rozbłyskiwał niekiedy umysł 
wybiegający ponad obskurantyzm śre­
dniowiecza, ceza ryz m Odrodzenia 
czy tciż absolutyzm nowożytnych 'wie­
ków. Był Piotr Waldens i Tomasz 
Moorc. Żyli Monteskiusz i Jan Ja-kób 
Rousseau... Legenda szczęśliwej w y­
spy Utopii zajmowała długo, światłe 
umysły Europy. Zapewne przejęli się 
liia Jezuici, urządzając swe południo­
wo - amerykańskie ,, komunistyczne4* 
państwo. Myśli filozoficzne „encyklo- 
pcclystów‘‘ wydały pion obfity, bo 
Wielką Rewolucje.

W czasach nowszych, lat tentu le­
dwie sto, Zachód Duropy roń sie P'°- 
prostu od pewnego rodzaju „uzdro­
wicieli'4 stosunków społecznych. Po­
w stają falanstery. rosną gminy Fourie 
rowskie.i i w arsztaty blankistów. Swi t 
oczekuje rezultatów tego z  dużem za­
interesowaniem. Przychodzi rozczaro­
wanie. Idealnie komunistyczne gminy, 
bądź upadają zupełnie, bądź też za­
mieniają sig w tow arzystw a akcyjne. 
Nie mniej myśl pozostaje, formułując 
sie co raz ściślej i już zupełnie nau­
kowo. w postaci doktryny socjalisty­
czne i.

Socjalizm stanął wyraźnie na pod­
stawach dziejowego i filozoficznego 
materializmu, — odżegnał się od świąto 
bliwego mistycyzmu pierwszych ko­
munistów. Szkolą dla niego był wyro- 
izu-miow-ainy i finatcmeityoanie zimny 
„Kapitał*4 Marksa, a  nie legenda marzy 
deia - księdza o Ut-opji, Mało. też w 
nim zostało z galHckie.j romantycz.no- 
ści Fouriera, Proiidhomme4a czy Saint- 
Simuna. W ątłe z początku pierwociny 
socjalizmu wyhodowano w  system aty­
ce i suchej naukowości niemieckich 
myślicieli. Zostało jeszcze główne za­
łożenie, z którego wyprowadzono teo- 
>jc nowego ustroju społecznego, na 
którcm oparto postulat s o c j a l i ­
s t y c z n e j  sprawiedliwości społecz­
nej. Założenie to jest najbardziej ze 
wszystkich innych romantycznie i po­
zbawione realnych podstaw. Jest złu­
dzeniem, a przy życiowej interpretacji, 
absurdem. Tu chodzi o zasadę równo­
ści bezwzględnej wszystkich. Bebe! di- 
jiit: „W szyscy ludzie rodzą się równi1';

Z załoźwnia tego wyprowadza się 
oostulat równych praw dla w szyst­
kich. a co za tem idzie, równego u- 
dzialu w życiu publicznem, a w Pesz­
ek co najważniejsze, równego party -' 
cypowania w dochodzie społecznym. 
Jego winą jest to najbardziej rażące w 
socjalizmie zrównanie wszystkich re­
sortów pracy i zaszeregowanie ich pod 
icd.m front. Tu le ż y  przyczyna tego 
impasu, lfzęszkad zające go zawsze i 
wszędzie realizacji doktryny. Nonsen­
sem jest bowiem twierdzenie o rowjj 
Pości wszystkich ludzi. Życie samo 
wykazuje, że są mrówki i tytany, 
trutnie i .pszczoły: wiem y i widzimy

przecież, że jedni trzym ają na barka cii 
iswych i kołkach w arsztatów  swej 
pracy byt i interes swój, a  inni byt i 
dobro milionów jednostek. Taki już 
świat jest. Człowiek nie został w y­
produkowany en gros w paru miijar- 
da,ch egzemplarzy przez jakąś między­
gwiezdną fabrykę. Są ludzie j ludzi­
ska, — są wielcy i mali. A więc praw ­
dziwą niesprawiedliwością byłoby z ró­
wnanie w uprawnieniach tych w szyst­
kich, którzy silą rzeczy są. zróżnicz­
kowani. Taka równość przeczyłaby 
prawom natury i zasadom podstawo­
wej moralności.

Żadna doktryna, żaden najbardziej 
idealny ustrój nie zdoła różnic natural­
nych wyrów nać bez szkody dla ludz­
kości samej i jej postępu i kultury. Nie 
znaczy to jednak, ażeby wszystko 
miało zostać w formach dzisiejszych, 
nie znaczy to. że ustrój i dzisiejsze 
zróżniczkowaniu społeczne jest ostal- 
tiiem, co można było w tej dziedzinie 
zrobić. Istnieje nierówność, ale żaka. 
Może być niieirówiiość uzasadniona,

niemal s p r a w i c d 1 i w  a, ale może 
być i nierówność bezzasadna, niemo­
ralna. Tym  drugim rodzajem są nace­
chowane dzisiejsze stosunki. Ponieważ 
jasnem jest, że całkiem zlikwidować 
tej nierówności nie można, tym, któ­
rzy chcą świat uzdrowić, pozostaje je­
dynie usiłowanie zmiany n i e r ó w ­
n o ś c i  n i e s p r a w i e d l i w e j  na 
nierówność s p r  a w i e d l i  w ą. To jest 
jedyne czego można chcieć i dokonać 
bez narażania sie na bankructwo dok­
tryny  i zarzut gołosłownej demagogii.

Swego rodzaju hierarchia w porzą­
dku społeczym jest nieodzowna. Z ca­
łą pewnością niektóre kółka maszyny 
wymagają większicj pieczołowitości t 
obfitszego naoliwienia, aniżeli inne. 
Decydującym momentem tutaj będzie 
wartość kótka dla całości i wysokość 
efektu jego pracy, ewentualnie wzglę­
dy jego konserwacji. W  dzisiejszym 
porządku społecznym, w nader ma­
łym stopniu przestrzega sie kryterium  
słuszności w tern hierarchizowaniu po­
szczególnych jednostek i elementów.

200 milj. doi. w złocie dla Anglji 1
Amerykański projekt uzdrowienia życia gospod. świata.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 17 stycznia. (G) Z Lon­

dynu donoszą: Amerykańskie koła fi­
nansowe; rozważają od dłuższego cza 
su plan udzielenia Anglji większej po­
życzki w. złocie, celem ułatwienia An­
glji powrotu do w aluty złotej. Banki 
angielskie mają otrzymać od Stanów 
Zjednoczonych kredyt w wysokości 
200 milionów dolarów w złocie, opro­
centowanych na 2 proc. rocznie.

Decyzja ta stanowić ma pierwszy 
etap ogólnej noweij polityki Stanów 
Zjednoczonych, dążących obecnie w

kierunku um ożliwienia,wszystkim  pań 
stworu powrotu do w aluty złotej, Sta 
ny Zjednoczone bowiem jako główny 
wierzyciel świata są najwięcej zainte­
resowane w  jaknajrychlejszym powro 
cie międzynarodowego życia gospo­
darczego do status quo.

Plan ten przedstawiony będzie ze 
szczególnym naciskiem przez delega­
cje amerykańską na londyńskiej 
wszechświatowej konferencji gospo­
darczej!

Sowpoltorg zaprzestaje działalności
ZERWANIE r o k o w a ń  o  p r z e d ł u ż e n ie  u m o w y .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

udzielenia zgody na 6-miesięez.ne za­
mówienia za 6 milionów złotych nu 
produkty włókiennicze i żelazne oraz 
skrócenia terminu kredytów, który do­
tychczas w y n o sił'18 miesięcy, zaś ze 
strony sowieckiej żądanie przedłużę ba 
terminu kredytów z 18 do 24 miesięcy.

Zerwanie rokowań o przedłużenie 
umowy Sowpoitargu nic oznacza by­
najmniej zahamow aniu • stosunków han 
diowych polsko-sowieckich, albowiem 
na terenie Polski działa oficjalne han­
dlowe przedstawicielstwo Sowietów, 
zaś z naszej strony na terenie ZSSR 
działają delegaci handlowi, które to 
obydwie strony zupełnie wystarczają 
do dalszego rozwoju stosunków pol- 
sko-wojskowych

W arszawa, 17 stycznia. (Sz) Od mie
śląca toczyły się w  W arszawie, jak o 
tern donosiliśmy, rokowania o prze­
dłużenie na dalsze dwa lata działalno­
ści mieszanego Tow arzystw a p o lsk o - 
sowieckiego Sowpoltorg, istniejącego 
od lat 4 i prowadzącego handel pomię­
dzy Polską a ZSSR. W  ciągu ostatnie 
go roku Towarzystwo io  wywiozło z 
Polski do Rosji za 12 milionów zło­
tych towarów, zaś z Rosji do Polski 
za 8 milionów złotych.

D ow iad u jem y się , ż c  dziś rokowania 
z o s ta ły  zerw a n e  i d elegacją  so w ieck a  
w y jeżd ża  jutro do Moskwy. Od l lu­
tego zatem  S o w p o lto rg  zap rzestan ie  
sw ej działalności.

Powodem zerwania rokowań jest żą 
danie, wysunięte przez stronę .polską,

Docierający wszędzie i wciąż jeszcze 
panujący liberalizm pozwala każdemu 
do woli wyznaczać sobie miejsce w 
hierarchii społecznej i to bez względu 
na istotne znaczenie i w artość dane, 
jednostki dla ogółu. Decyduje tu tylko 
moment siły, sprytu i szczęśliwego 
zbiegu okoliczności.

Trzeba zatem daleko idącej zmiany, 
zarówno w .moralności społecznego 
instynktu jednostki, jak 1 w  dziedzinie 
urządzeń faktycznych, — form ustro­
jowych, podpadających pod możliwo­
ści państwa. Zmiana moralności społe­
cznej ma być odżegnaniem się od libe­
ralnego- sit veraia yerbo anarchizmu 
dozwalającego rządzić sobą i kiero­
wać swą pracą każdemu po linii b 
tylko swoich osobistych interesów i 
korzyści. Na ieg-o miejsce winno 
przyjść kryterium użyteczności społe­
cznej, którego wykładnikiem jest pra­
cą, a  miernikiem jej natężenie i efek­
tyw na wartość. Ten miernik użytecz­
ności społecznej powinien być zasto- 
sow-any przy gradacji jednostek, wchu 

j dzących w skład społeczeństwa. Sta- 
! no wąsko jednostki w gromadzie, udzia'
I jej w dochodzie społecznym, wreszcie 

stopień praw a do korzystania z  dóbr 
i urządzeń ogólnych, powinien być u- 
zalcżniony od wzajemnego stosunku 
jednostki do środowiska, od sumy dóbr 
pracy, którą ona wnosi do zbiorowego 
warsztatu wytwórczości. P raca i iylko 
praca może być jedynem uprawni-.-.- 
miem, jedynym paszportem, umożliwia­
jącym bytowanie na pewnym, stopniu, 
jedyną kwalifikacją do posuwania się 
naprzód w  hierarchii społecznej. Każ- 
d* inne kryterium będzie -nieetyczne : 
z gruntu szkodliwe dla inter sów 
wszystkich: tylko kryterium pracy u- 
wzgilę dniom© przy hieirarchizowaniti 
spo lecz nem jest w stanie w ytworzyć 
typ człowieka jednego ogólnego Świa­
ta  Pracy, a nie bezwzględnego kon­
kwistadora, drącego sic co raz wyżej 
przez krzywdę } nędzę milionów. I 
tylko nierówność ludzi nierówno pra­
cujących, tylko hierarchia żołnierzy 
pracy lije będzie zaprzeczeniem chrze­
ścijańskiej i ludzkiej sprawiedliwości. 
Będzie ona najbliżej stała motywów 
tych, którzy chcieli kiedykolwiek ludz­
kość uzdrowić, nię umieli jednak swo­
ich idealistycznych zamierzeń na do­
statecznie realny język przetłumaczyć.

Szukać i spodziewać się czegoś in­
nego, dalej idącego, jest dzisiaj uż m : 
romantycznem doktrynerstwem , ab 
wprost świadoma demagogią. Nie wol­
no wmawiać człowiekowi w iary w  
coś, co sie nie urzeczywistni nigdy. b~ 
nie zgadza się to z  organiczną struktu­
rą  świata. W wiecznej zaś watce o 
Uifcziszczalny ideał, w donkiszotowyu-:. 
pojedynku ż nieruchomym w rzeczy­
wistości wrogiem. ,j. takim jest nierów ■ 
mość naturalna, tęp ią  się siły potrze­
bne do wywalczenia czegoś mniej z:-, 
pewne idealnego, choć zupcinic real­
nego; ci. co patrzą w  dalekie gwiazdy 
zapominają często zapalić iampe n;. 
ziemi. A lampy te czekają... Czekają 
rąk, silnych, nie ślepych, ludzi rozum­
nych, a nie fana tyczny cli. Nic zastuj- 
światło takie słońca, ale jednak rozw> 
dni bardzo znacznie mroki życia.
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Nowy krok na drodze zbliżenia
palsko-czechcsłowartiego.

W arszawa. 17 $|^ezuia. (PAT) Na 
irzeciem posiedzeniu konferencji poro­
żu Mienia -prasy czechosło.wddkiej i 
polskiej Przyjęto- jednomyślne rezołu- 
•■ie. ^Stwierdzające. że:

■Yw|a-jemSf ś to s u n k i poIskoAbzochoslo 
l  ack ie  rozwijajćj. sic s ta le  w  k ierunku 
tu ra js  serdeczniejszej,** .reahŁicjsżoj i 
'-icdnicjszcj MÓtnra*'/ w e  w szyst­
kiej?. dziedz inach  W sp ó ln o ść  z a in te re ­
sow ań  o b a  p a ń s tw  polega p rz e d e w sz y  
tfWi.ie.ni na o trz y m y w a n iu  i u trw a la n iu  
p o d sta w  iclt b y tu . s tw o rzo n y c h  p rz e z  
■ rakiaty nckojowpp •

I łażenia rgwrżjoiiisiycziitf — yfosi 
r&Zolucja — uważamy za atak na po­
rządek Jif-opy. oparty  ua ideałach 
wolności i sprawiedliwości. Usiłowa­
nia zmian teryt-or.ialnyjw skadkot- 
wiekby pucho eził.i i przez k-ogokol- 
"■"iik .były,by popierane, zagraża n t -  
tyłko .tym puńsiiwom, których bezpo­
średnio dotyczą., ale także p-rzedsta- 
wła-ia poiwWkecline niebezpieczeństwo 
dla pokoju Europy i całego świata. ’ 
RŁrozimucmc prasow e pofcjko-ęzeoiic- 
-'kjwackie aświacłcaa. że ilwwą te w 
których sie w yraziły  wspeffle urzeka 
mnia dziennikarzy polskich i cze-oho- . 
■■ło-wackch jako wyrazicieli oPLii-i n-u- 
bliozraej obu krajów, zawierają rówyci 
nież lipjio w ytyczna dalszej nracy w 
Nftiąbfc wspólnych zainteresowań obu 
narodów i państw.

Uchwalono w p ły w a ć  na -ptase obu 
P ań stw , ce lem  w z m o ż e n ia  jei d.ziałal- 
Ł o ic i w  kierunku1 u .św iatioinietiia op i­
nii publicznej, a zwlnĄtajza k ó ł g e so o d . 
iukie korzyści m ogą  T tóP -irieść Cze 
d ie s la  w acii i R M scefJbkż-sze w ż ^ n i -  
ne p o z n a n ie 's :e z e  s tr u k tu r #  gosP ódar  
:zą . n icżT w o ścC m i i -potrzebam i y*s®- 
ii io d a rczem i obu p a ń s t w  w z m o ż e n ie

o m m  w 11 ar i dkw ycli c ze c h c sk> wac- 
kich i polskich, wzajemne wyzyskanie 
dla handlu zagranicznego obu państw 
portów polskich .w  Gdyni, i Gdańsiku, 
oraz portów czechosłowackich na Du 
naju, współpiraSa^na terenie międzyna 
rodowych k-oiiferencyi i organizmów’ 
społecznych n .p . w inicjatywach go­
spodarczych .podejmowanych przez 
Ligę Narodów.

Przemówieniami obu prezesów ko­
mitetów S3'icJiom;k,yt.co j Bazylew- 
skiego raasumuKticenii w.yuiki obrad 
— konferencie zamknięto. •

Organizacja ruchu turystycznego
we Lwowte.

W czoraj odbyło sic w  gabinecie w-i- 
oeprezycLjgta Chajesa posiedzenie Ko­
misji turystycznej, celem ukonstytuo­
wania się i podjęcia -prac organizacyj­
nych. Posiedzenie zagaił w iceprezy­
dent Chajes, który zreasumował wyni­
ki pierwszego zebrania i podkreślił, żć 
te rezydent Drojamowski odnosi się bar­
dzo żypzliwie do inicjatywy poparcia 
ruchu turystycznego i pragnąłby, by z 
Inicjatywy tej wyłoniło się stałe dai>  
zbiorowe, mającą na celu popieranie 
f rozwój rucl.u turystycznego- w e Lwo 
wie.

PowolnośC obrad Lir i Narodów
wywołuje r> eiadowoteme w komitere 19-tu.

Genewa, 17 stycznia. (PAT) W czo­
raj zebrał Się pod przewodnictwem 
belgijskiego ministra Uyrnapsa komi­
tet 19-tu nadzwyfczauego Zgromadze­
nia Ligi Narodów.

Sekretarz. *g4tiorulrtySL)rununond zło­
żył sprawozdanie a  odbytych od cza­
su ostatniej sesji komitetu rozmowach 
z delegacją chińska i japońska. Niektó 
rzy mówcy wyrazili niiezaciowolenie 
z powodu powolności obrad Ligi Na-

fŁ ló w  tej sprawie i domagali się 
decydujących rozstrzygnięć.*

N astępn i posiedzenie odbędzie się 
we Środę.

T okio, 17 styczniu . (PAT) Rząd w y ­
słał do delegacji japońskiej w  Gene­
wie’” po wtórne instrukcje, które wogó- 
ic przeciwstawiaj;) się. interwencji pod 
komisji, w bezpośrednie rokowania 
między Chinami i Japonią.

S?d marszałkowski 
W sprawie zarzutów ,Polonji(
(Telefonem od nSsztefro korespondenta ) 

W arsztwa, 17 styczniu, (Sz) W swo­
im czasie’ donosiliśmy. że senator J. 
'I urgowski zwrócił s ię 'd o  marszałka 
S tu  u {u z prośbą 'o  powojanie z  m redu 
Eąt?a Marszałkowskiego w  sprawie 
/urżulćw , postawionych mu w szerc-, 
gn artykułów  dzienniku p. Korfantego 
- Polonia". Ponieważ sen. Targowski 
ztfceYł się wyznaczenia ze swej stro­
ny arbitra, marszałek Senatu powołał 

ófejjfu arbitrów  w  ośóbach senatorów 
i:ruf. dr. JiigiiSza Makarewicza oraz 
dr. Emila Bobrowskiego; Arbitrzy wy­
brali superarbitra w icemarszałka f?e- 
u atu V Boguckiego.

Wyrok w procesie 
tramwajarzy.

(Telefonom od naszego korwSpondenła.) 
Warszawa, ,17 stycznia. (G) W te- 

gnącym siu od kilkunastu dni procesie 
działaczy Związku Zawodowego tram  
wajarzy w  W arszaw ie zapadł dziś 

ty y  o-i. Ostrowski skazany został n i  
a lat węzienia, A. Kłos aa  4 Jatą, 
lrerscli.oskarżonych skazano na 3 lata,,, 
zad dwóch ua 2 lata więzienia. Czte­
rech oskarżonych mu rwinniono.

ftymiam no! nfiiadzy ZSSk i Japon’ą.
Moskwa, 17 styczniu. (PAT) Tass 

wydal komunikat o przebiegu ostat­
nich 'rokowań .soiwLeeko-iapońs.kich w 
spraw ie paktu o nieakrJSję. Rząd ja 
■poiiski lż, XII, odpowiedział odmownie 
na propozycjo zawarcia paktu w da­
nym momencie, proponując uprzednio 

'załatwienie spraw, które m ogłyby się 
stać przeamiotem konfliktu między 
obu krajami i w ysunął m. iu. propo­
zycje utworzenia japnńsko-sowkcko- 
mandiżursirego komitetu, ćclem niedo­
puszczenia do ewentualnych moyden- 
tów pogranicznych.

Rząd sowiecki w nocie z dnia -i-go 
stycznia br. polemizuje iiŁ In. z tezą 
apuńską o uprzedniem rozstrzygnię­

ciu wszelkich spraw  spornych, uwa­
żając, że nie zabezpiecza to przed po- 
wstamem tego rodzaju kwestyj w przy 
szlości. Nota stw ierdza dalej, że po­
między Sowietami a Japonją niema 
żadnych sporów, których nie mużna- 
by iGzśtrzygt: l-ć w Urodzę pokojowej. 
Wkoncu rząd sowiecki .w yraża zgodę 
na rozpatrzenie propozycji japońskiej 
w sprawie m  orzenia komhetu japoń 
Ako-soy.dscko-mandżurskiego,

Żądajcie i kupujcie wszędzie ty.ko czekoladą:
BL O K  g o s p o d a r s k i  H O F L IN G £ R A  V* Kg* Z ł. 2 .2 0
BLrOK. d e s e r o w y  M Ó F L IN C E R A  Va .» »» 2 .5 0
3 LO H  m le c z n y  H Ó F L IN G E R A  V, „ „  2 .8 0
B L O K  o r z e c h o w y  M Ó FLINwiERA V-, „  ,, 3 .2 0

Oomi? druzgotane przez skalę.
Warszawa, 17 styczniu, m ) Z Pa­

ryża donoszą: W liSisteftkSu R odic-
corbon obsunęły s.ię zbocza wysokiej 
skały. Gruzy zasypały domy, znajdu­
jące się u podnóżu skały. Cztery de­
my zostały zniszczone. Jest 3 zabi­
tych i 10 rannych. W śród zabitych

(Telefonem od naszego korespondenta.)

jtSst 7U-Ietni starzec^ który,- mimo we­
zwą aL  polici. nic chciał uchodzić z 
domu, o; u i ćO-lerola kucharka, klóia 
w chwili katastrofy stała przy kuchni. 
Jedna z  rannych kobiet dostała po­
mieszania zmysłów.

!?ka pogoda będzie 4z*raji
Warszawa, 17. stycznia (PAT) Pru-

TdopocJjbny przebieg pogody, do wie­
czora 1S bni.: Przeważnie pochmurno, i 
gdzieniegdzie z opadami snieżneini, w 
ciągu dniu niewielkie przejaśnieni. 
Tem peratura bez większych zmian. 
Płabc lub umiarkowane w iatry  połu- 
uo.iiuwo-wsehodnic i wschodnie. Napo 
iudniowym r, schodzie kraju możliwe 
zamiecie.

Temperatura we Lwowie w dniu 17
T. ni. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie baronietryczne 727.79, tem peratu­
ra —9.0, <> godz. 1 w  południc ciśnie­
nie barom. 726.79, tem peratura —7.1,J 
o godz. 9 wlecz, ciśnienie baronictry- 
,czno 726.87. temperatuią —6 6 .

Mordercy ks. Masłowskiego
skazani na śmierć.

Poznań, 17 stycznia. (PAT) Dziś o 
godzinie 14-tej sąd doraźny v/ydal w y 
rok przeciwko dwom mordercom ks. 
Masłowskiego — Bednarczykowi i 
Greicc.

Sąd uzuai obu. 'winnymi m orderstw a 
rabunkowego ua o so b ę  ks. M ostow­
skiego w  dn. .30 grudtra ub. roku i ra­
bunku z bronią w ręku ua osobie 1S 
letniego Lic dk cg o ua szosie pud ś ro ­
dą w  dniu 2 stycznia br. i skazał obu 
na karę śmierci przez powieszenie.

Obrońca skazanych zgłosił na ręce 
Trybunału prośbę o łaskę do p. Prezy 
denta Rzphtej. Prokurator sądu połą­
czył sie telegraficznie z kancelaria cy

Na wniosek wicepraz. Chajesa wy­
brano przewodniczącym Komisji inż. 
W ekśkra, poczerni zebranie w ybrało 
ua Wiceprezesów: W. Włodzimirsfcie- 
go, Z. Kwrczyńskiego i prof. R. W a­
cka.

Ożywiona dyskusja. vv której żabie 
raili g los- r. Cramer, r. Wożniacki, 

rhiiż. Thon, dr. Uhorczak, dyr. dr. Czo- 
l&wrski, dyr. Grossman, r. Kurczyńsic', 
pj-ez. Kramer, inż. W ® ę, r. Wiodz-i- 
mirski i przewodniczący — skrystali­
zow ała sic w  nusięputicych w ytycz­
nych: opracowiania programu o  sacro- 
kim zakresie, k tóryby obejmował za­
równo ruch turystyczny dośrodkowy, 
ii. do Lwowa, jak i odśrodkowy, kie­
rujący sic do tych części kraju, dla 
któi-ych mlaisto nasze sianowi matural­
ną bazę wypadową. Należy z j e d n e *  
strony dążyć drogą propagandy do 
zwiększienla ruchu 'turystycznego, z 
drugiej zaś roztoczyć opiekę nad ru­
chem Inż istniejącym; brak bowiem tej 
opieki fest równoznaczny z  dobrowol- 
nem pozbawianiem się wielu możliwo­
ści o  charakterze propagandowym i 
gospodarczym.

Ponieważ limie zamierzeń komisji w 
wielu wypadkach zetkną się, wzgi. 
pokryją z lin jam i pracy zrzeszeń już 
Istniejących, podstawowem  zadaniem 
komisji byłoby nic robienie w szystkie­
go od nowa, Iocz uzgodmianłe w ysił­
ków, zmierzających zasadnicze do te ­
go samego celu.

Szerokie. Jla dalszą, metę zakreślone 
radamia, jakie ,czekają tego rodzaju in­

stytucjo, przesądzauą też w  dużej mic- 
rzc Ki charakter jako organizacji sta­
wi, skupiającej zarówno czynniki, p r t-  
Liijącc na polu turyzmu, jak i te, które 
w rozwoju turyzmu są w  ten, czy in- 
uy sposób zaiimteresowajic.

Miasto ze s\v«y strony będzie życz­
liwie patronow ało . tym poczynaniom, 
współpracując z Komisją w osobach 
wicęprez. Chajesa i dyr. Czolowskie- 
go. Zebranie zakończono wyborein ści 
śkjszego ciała wykonawczego,, w  skład 
którego poza wymienioinem wyżej pre 
zydium, złożonem z  PP. W ekslcra, 
WłOidzimiiJłJeego. Kitrczyikkiego i R. 
W acka — weszli: dyr. Czotowskj, dr. 
Uhorczak, prof. Lenkiewicz, delegat 
Izby Przum. lian  dl., dyr. Zajączkow­
ski, dr St. Kupczyński, inż. Thon, dr. 
Krcmer i przedstawiciel Orbisu.

i wilną p. Prezydenta i przedstawię pro­
śbę skazanych.

Warszawa, 17 stycznia. (Sz) P. P re­
zydent Rzpliiei nie skoizystał z pra­
wa łaski w  stosunku dn Bednarczyka 
i G rek i.

Wyrok śm erer w Sosnowcu.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17 stycznia. (Sz) Z So­
snowca donoszą: M oiderca policjanta 
i dozorcy kopalnianego Wojciech Kna 
pik skazany został w czoraj 'przez sąd 1 
doraźny na karę śmierci przez powie- j 
szenie. P. P rezydent Rzplitej z  prawa 
laski uie skorzysta*.

Kto wygrał na loleriii
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 stycznia. (G) W 5-ym 

dniu dąg luenk  IU-ej klasy 26-ej Pol­
skiej Państw . Lotcrji Klasowej padły 
wygrane na następująca numery:

200.000 zl. na nr. 4291,
15.000 zł. na nr. 97567,
po 10.000 zł, lia lir. 28945 91343,
po 5.000 zł. nu nr. 94414 116511,
2.000 zł. na nr. 138617,
po 1.U0O zł. na lir. 9444 30747 G0458 

08162 132070 133141
no 500 zł. na nr. 18651 28969 33449 

42949 49537 5D145 5253L 89744 101523 
109901 127781 130610 130912,

po 400 zł. lia nr. 19974 4U905 44550 
53456 64607 73068 82898 90341 90543 
95025 96716 105143 106891 110360
134473.

— n—

W y g r a n a  2 0 0 . 0 0 0  z ł.
DCM BANKOWY SCHtiTZ 1IHAJCS WF LWOWIE

W dzisieiszym  ciągnieniu (5-tymdn'u> li 
klasy 26 Loterji Państwowej padła g łfiw n a  
w y n ra n a  w kw ocie z ł. 200, 00 (aw .eśc e 
t \ s  ęcy z io ty cn  na les nr. 42dl sprzedany 
przez 0OM JANKO SCHUłc. i IHAJLa 
Wfc LtWOWEE. Równocześm e ptzvponnnamy, 
że  w ciągnieniu pożyczki 6udowlanej odby­
tem na dn u 2 listopada ub. r. g io ,. na wy­
grana pożyczki budowlanej w k w oae  zł, 
2S0.00I iću ietć  m I ona ziotychi padła i,a 
nr. 9 625, sprzedany przez lenże Dom Ban­
kowy na raty lednemu em erytów, oaństw.



_ _ _ ___________  T'Jr ? ■iii"': U :i' ‘ '■' J.H,

J rć g a  m ow a p. Min. P ir a c k ie g o
w komisji bwttetowej Sejmu.

Warszawa. 17 stycznia. (PAT) Na
wczorajszem posiedzeniu ••sejmowej ko 
misji budżetowej, które orze ciągnęło 

||si.o do późnej nocy. na zakończenie 
dyskusji o budżecie m inisterstwa 
spraw  w ewnętrznych zabrał głos mi­
nister Pieiracki. k tóry  oświadczył m. 
in. -co następuję:

Rozumiem, że w ted dyskusji musia­
ły  bvć ataki na ministra spraw  w e­
wnętrznych, gdyż jest to już zw ycza­
jem, że w szyscy ministrowie muszą, 
wysłuchiwać tych zarzutów. Zw ra­
cam uwagę, że w szerokich sieraem 
ludności niema ani cienia tego wrogie­
go stosunku do administracji, jaki prze 
jawił sie w przemówieniach na tej 
sali.

WARUNKI DOBREGO RZĄDZENIA,
Muszę stwierdzić, że zasadą rządze 

nia jest wprowadzenie kompromisu 
miedzy interesami pracowników i pra 
codawców. i interesami spożywców I 
producentów. W arunkiem dobrego rzą­
dzenia ministra czy wyższego urzęd­
nika musi być ścisłe przestrzeganie 
tej zasady.

KOOPERATYWY. A STOWARZY­
SZENIA.

Następnie minister dał przegląd pra- 
Cy legi-slatywnej ministerstwa spraw 
Wewnętrznych po czem oświadcza:

Podniesiono 'tu. że kooperatywy 
pod względem kulturalnym ma.ia być 
podporządkowane ustawie o stowa.rzy 
szeńach. Ale jeżeli kooperatywy, jak 
to ma miejsce w  organizacjach ukra­
ińskich. prowadzą również prace kul­
turalne. to trudno aby inne towarzy­
stw a kulturalne podlegały ustawie, a 
kooperatyw y tylko dlatego, że są ko- 
operaty wuirni już rfej ustawie nie pod­
legały. .

W  rozporządzeniu wykonawczem 
stwierdziłem. że stowarzyszenia, któ­
re  'dotychczas istniały nie potrzebują 
się rejestrować, a stowarzyszenia na
tych terenach, gdzie nie była przew i­
dziana rejestracja, jak w Poznaniu, 
mata czas zarejestrow ać sie do roku 
1933.

DLACZEGO ROZWIĄZANO O .W .P .
Struktura O. W. P . by ła  pod wzgte 

dem pirawnym nieuregulowana, po­
nieważ raz Panowie chcieli uchodzić 
za stronnictwo polityczne, raz za sto ­
warzyszenie. W  programie oficjalnym 
zakreślił sobie O. W. P . hasła, które 
z początku nie budziły nieufności, 
lecz w  działalności swojej pod pokryw  
ką tych haseł przyśw iecały mu inne 
tendencje. W  O. W. P . była obok jaw­
nej działalności także działalność u- 
k.ryta, co z punktu widzenia orawa nie 
mogło być tolerowane. Ta bądź co 
bądź konspimaerbna robota jest prow a­
dzona dalej. a terenem jej ekspansji 
była młodzież akademicka a  nawet 
gimnazjalna. Minister wymierna różne 
wynadki, w  których w ysterow ali 
członkowie O W . P., jak zerwanie 
■godeł państwowych, przygotowanie 
rozruchów bezrobotnych, zaibu.rz.etva 
podczas imienin M arszałka PiłstidWńe 
go, różne aw antury uliczne itd. Te w y­
kroczenia skłoniły w ładze do rozwią­
zania O. W. P . w  tych wojewódz­
twach, gdzie były te wypadki.

s t a t y s t  yk a  z g r o m a d z e ń .
Na zarzuty co do przeszkadzania 

zgromadzeniom, odpowiada minister 
następująca statystyka: w  czasie do 7 
czerwca ub. roku, to znaczy do wtow • 
wadzenia w życie ustaw y o zgroma­
dzeniach organizacje pro rząd „we od­
były (od początku roku) 827 zgroma­
dzeń, organizacje opozycyjne 1151. 
Zakazanych było 63 zgromadzeń, roz­
wiązanych 65 Po wprowadzeniu usta 
w v do końca października ororzadio- 
we organizacje urządziły 661 zgroma­
dzeń a trzy  b y ły  rozwiązane, opozy­
cyjne zaś o d b y ły  752 zgromadzeń. 9S

zostało zakazanych a 52 rozwiąza­
nych.

SYNOWIE CHŁOPSCY W NIEBIE­
SKICH MUNDURACH.

W  dalszym cia-gu minister omawia 
spraw ę łapanowska: Panowie nazy­
wacie te wypadki gwałtem, przypie­
czętowanym  krw ią niewinnych ludzi, 
a jeżeli wymieniacie synów  chłop­

sk ic h  zabitych i rannych, trzeba też 
wspomnieć o  synach chłopskich w  nie 
bieskioh mundurach, k tórzy  również 
ponieśli ciężkie straty.

KONFISKATY PRASOW E _  STRA f- 
Kl.

Przechodząc do spraw prasow ych i 
zarzutów licznych i nierównomier­
n e  stosowanych konfiskat, 'm inister 
wyjaśnia to zjawisko aż trzema istnie 
jacem' ustawami pirasowemi i stwier­
dza, że utrudnia to naw et konstytucyj 
ną odpowiedzialność ministra.

Co sie tyczy strajków, to jeżeli 
strajk jest polityczny, t. j. wym ierzo­
ny przeciwko państwu, nie może być 
tolerowany. Jeżeli ma charakter eko­
nomiczny. to w ładze bezpieczeństwa 
nie w trącają się' póki nie dochodzi do 
ekscesów.

Sprawa ukraińska.
W  sprawie ukraińskiej i wogóle 

mniejszości narodowych Rząd stoi na­
dal na stanowisku, wyluszczonem w

W arszaw a. 17 stycznia. (PAT) Ko­
misja budżetowa sejmu na dzisiejszem 
posiedzeniu rozpoczęła debatę nad 
preliminarzem budżetowym Minister­
stw a rolnictwa i refonn rolnych.

Spraw ozdaw ca tego budżetu poseł 
Stroynowski (BBWR) zastanawiając 
.się nad sytuacją rolnictwa podkreślił, 
że liczyć się należy z tern, iż dalsze 
możliwości rozwoju są zależne tylko 
od rynku wewnętrznego ood warun-

P o przemówieniu referenta zabrał 
głos Minister rolnictwa p. Ludkiewicz.

Kryzys ogólno-światowy — mówił 
p. Minister — pogłębia się w  dalszym 
ciągu. Produkcja rolnicza utrzymuje 
się jednak na tym samym poziomie 
co w latach ubiegłych, przez co na­
stępuje pogorszenie się warunków po

Warszawa, 17 stycznik (G) Dowia­
dujemy się, że na podstawie zarządze­
nia P. P rez y d en t „Rzipliitej,1̂  podpisa­
nego 17 b. m., stopień podpułkownika 
•otrzymali z  dniem 1 stycznia 1933 r. 
następujący majorowie:

W korpusie oficerów piechoty. FTain 
eiszeik Studziński II, Jerzy Jan Płach- 
ta-Płatowicz, Przem ysław  Natooniccz- 
nikow, Roman W ładysław  Szymański, 
Janusz Gaładyk, Stanisław Brodow­
ski, Jan Wańtuch II, Rudolf Antoni Ko 
sfecki. Aleksander Franciszek Bienicc- 
ki, Bolesław Ckcnąnowski. M. Leau 
Jadwiński, Juljusz Grudziński, Zyg­
munt Leon Bez :g, Hugo. Mi jako wsi. i, 
Gustaw W iktor Nowosielski, Konstan­
ty Zaborowski.

W  korpusie oficerów kawaleirji: Wi­
told CieśUński, Bronisław K. Lachow­
ski, Józef Henryk Trzciński, Józef P a­
jąk, Stanisław Królicki, Julju&z. Edwin 
Aruold-RussoekL W ładysław  Płonka,

ćekiarireji ministra z. dnia 16 b. m. 
Ogólna linjathyspółżycia polsko-ukra­
ińskiego musi być przeprowadzona, 
czy sic to podoba, czy sic to nie podo­
iło nacjonalistom tej iwo tamtej strony.

Muszę stwierdzić, że są poważne 
trudności z powodu ubolewania god­
nych wypadków w  Małonojlec 
Wschodniej. Stwierdzam jednak, że 
przewódey tak z jednej jak i z  drugiej 
strony, a zwłaszcza przew ódey ukraiń 
scy postępują w tyle za społeczeń­
stwem. które już zastosowało się do 
ogólnych w ytycznych współżycia. 
Całe społeczeństwo musi sic odciąć 
od wypadków terroru. Te w ydarze­
nia. które były  w  Małopolsce W schód 
nici. te różne deklaracje świaaeza. że 
m u  et część stronnictwa Undo solida­
ryzuje się z przestępcami, którzy do­
konują roboty terorystycznej.

Jabym  sie nie przejmował chwilo- 
wem zaostrzeniem atmosfery w umy­
słach polskich i ukraiń..kici. . Musimy 
pracować bez zewnętrznego efektu. 
Każdy dzień musi Przynieść pewne 
rezultaty.

W spomnę tu o r zen omy eh konfiden­
tach w  szkolnictwie średniem ukraiń­
ski ern. Chciałem jasno postawie stano 
wisko Rządu w  tej sprawie. Jakakol­
wiek służba tego rodzaju w szkole 
średniej uważana być musi za szkodli 
w a dla młodzieży bez względu Ina to. 
jakiego jest pochodzenia. Mogę zapew 
nić panów, że tego rodzaju objawów'

kiem zwiększenia siły spożywczej, 
która znowu zależna jest od rozwoju 
urbanizacji i stopnia rozwoju przem y­
słu i handlu Referent wypowócoział 
się za premiowaniem wywozu, rewi­
zją traktatów  handlowych przy opar­
ciu eksportu o zafiksowane na dłuż­
szy czas stawki celne i stworzeniem 
bardziej zasadniczych norm dla prze­
prowadzenia akcji krótkoterminowego

bec panującej tendencji na rynkach 
światowycn, musimy być przygotowa 
ni na to, że^ceuy produktów rolni­
czych będą nadal niskie.

I Rząd zmierzą do zrealizowania .pro­
gramu, jaki przedstawił prezes Rady 
J Ministrów w przemówieniu w  senacie

ski, M ieczysław K. Dybowski, Adam 
L. Sokołowski szef gabinetu Ministra 
Spraw  Wojskowych, Józef Trepto, Ka 
zimierz K. Bus&leu- adiutant M arszałka 
Piłsudskiego, W ładysław  Mączewski, 
Józef Pętkowski, Dezyderjusz Jan Je­
rzy Zawistowski.

W korpusie oficerów artylerii: Kon­
stanty Kazimierz W arzyński, Kazi­
mierz Rychter. W acław Jan Święciń- 
ski, Stanisław Giebuitowicz, Stefan 
J. Springer, Leon Przybytko, Witold 
Stark, Jul jus* W ładysław  Tomaszew­
ski, E. R. Loos, Jan Szewczyk, Zy­
gmunt Lewandowski, Kazimierz Swi­
derski. Klaudiusz Redor, M. Jasiński, 
Franciszek Wi. Machowski, Adam 
Dziamott, Edmund Bratkowski, Jan 
Hainę, Stanisław M. Wojtowicz, Rafał 
Sadowski, W ładysław P iotr .Wiatr, 
Kazimierz Piasecki.
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wypadki, to  będa bezwzględnie tępio­
ne.

CO SIE DZI/vLO NA P O lE SIU ?
Poruszono tu sprawę band dyw er­

syjnych na Polesiu. Faktycznie stan 
spraw y przedstaw ia sic w  tcu sposób, 
że po rozwiązaniu komunistycznej o r­
ganizacji zachodniej Ukrainy, utworzy 
ła się banda kilkudziifuęciu ludzi na 
terenie 7 gmin powiatu kowalskiego i 
koiszyrskiego. Poczęła ona dla zdo­
bycia sonie żywności stosow ać napa­
dy bandyckie p-od hasłami komunisty- 
czneini. Rabowano sk!e;w . zabito wói 
ta  jednej % wsi. Następnie bunda po­
dzieliła sie na małe grupki i organizo­
w ała napady bandyckie, które mini­
ster szczegółowo wylicza. Minister 
zarządził oczyszczenie terenu. Ponśc-' 
w aż banda zapadła w  bagna, z lik wid o 
wanie jej było w yjątkowo trudne. Ban 
da po usilnym z  jej strony oporze, 
zosfafc rozgromiona. W  walce zginęło 
21 bandytów, ujęto zaś 29, których 
przekazano sadom. Cześć wyroków 
już zapadlJ. Między innemi w ydano 
w  trybie doraźnym  4 w yroki śmierci. 
Policjantów zginęło dwóch, a czterech 
odniosło rany. Jeden oficer policji stra 
cii nogo.

SKRAWA ŻYDOWSKA.
W  stosunku do Żydów rząd w myśl 

zeszłorocznego oświadczenia ministra 
stosuie zasadę zupełnei równości pra­
wa. Panowie z Klubu Narodowego za­
aplikowali jako formę rozwiązania 
kwestii żydowskiej bicie żydów. Rząd 
musiał ingerować.

Po  końeowem wyjaśnieniu referen­
ta, budżet ministerstwa w raz a  dwo-

I ma poprawkami referenta przyjęto w 
.drugiem czytaniu.

15 grudnia ub. r. Obniżono stopę pru- 
centową Banku Polskiego, legalną i 
bankow7ą, oraz oprocentowanie oddlu 
gów pieniężnych małej własności rul- 
ucj. Ustawa z dnia 20. XII. 1932 roku 
obniża oprocentowanie niektórych wie 
rzytelności długów prywatnych,

Przez szereg miesięcy toczyła s;e 
dyskusja nad sprawą obniżenia cci; 
produktów kartelowych. Rząd nie od­
stąpi od swych zamierzeń w  tej dzie­
dzinie i działać będzie w  kierunku 
obniżenia cen, które uzna za nadmier­
ne. ' ;-

OBNIŻKA TARYF.
W najbliższym czasie zamierzona 

jest obniżka taryfy kolejowej na pe­
wne produkty rolne. Taryfa zbożowa 
na odległościach do 1U0 kim. będzie 
przypuszczalnie obniżona o 2‘5 proc.. 
na odległościach większych o 10 proc. 
cłlu zboża i mąki.

Rząd rozwija rówmeż działalność 
w dziedzinie organizacji handlu. Po 
•zlikwidowaniu systemu eksporterów, 
Rząd powołał do życia wy wozow ą 
komisję rozdzielczą,

REWIZJA TRAKTATÓW HANDLO­
WYCH.

Prow adzany polityKę współpracy 
z państwami należącenii do bloku a- 
grarnego. Pod koniec 19.32 r ogłoszo­
no nową taryfę celną, która ma wejść 
w życie w październiku 1933 r. Liczyć; 
się należy z E ww żc Polska musi z re­
widować większość dotychczasowych 
liaktatów  handlowych.

W  najbliższym czasie liasrąpi \ y p f #  
wadzemc w życia Izb Rolniczych.

POLITYKA DRZEWNA.
Minister omawia następnie sytuację 

na rynkach drzewnych, i w skazując • v, 
szczególności na dużą zdolność pro­
dukcyjną Rosii sowieckiej. Konieczne 
wobec tego są w  zakresie polityki 
drzewnej zarządzenia mające na celu 
utrzymanie dotychczasowego stanu po 
siadania polskiego na rynkach zagra­
nicznych. Tembardzicj zatem należy 
podkreślić gospodarkę w lasach pań­
stwowych, które mimo niekorzystnych 
warunków da.ia dochody.

nierna a jeżeli były  jakieś sporadyczne

Program Ministerstwa Rolnictwa.

oddłużenia rolniczego.

Przemówienie p. Min. Ludkiewicza.
pytu i stosunków kredytow ych. W o-

Kominacie w korpusie oficerskim.
SZEREG MAJOROW OTRZYMAŁ STOPIEŃ PODPUŁKOWNIKA. 

(Telefonem od naszego korespondent,)
Ludomir Wysocki, Jam Hipolit Liiew-



Poseł Duch o zarzutach ijozytji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

i Towarzystwo Kultury r.kademirkiej
wobec projektu ustawy o szkołach akademickich

Lwów, U  stycznia. (PAT) W pal­
ikiem życia akademickicrn T-owarzy-

Warszawa. 17 stycznia. (Sz.) Na
wczorajszeim posie-dzenm konflji bit­
wie c. obszerne przemówienie poiernizu 
j«c-o z wywodami przedstawicieli opo­
zycji wygłosił po set Duch z BBWR. 
Pasaj Duch stwierdził, ż t  cale to 
mnóstwo zarzutów wcale go nic prze­
raża. Mówcy opozycji operowali Pirze- 
■wydMo wyolbrzymianiem faktów. Za­
rzuty. W suw ane przeciw pu-szezcgól- 
nynt organom policji mogą n ie  słu­
szne — mówi! — i moglibyśmy przy- 
mczcuiet ich nazwać pewna współpra 

Ca z rządem. Id y b y  Jeanowie irfe zmic- 
rzali do te-gp ńby odmówić glosowa­
nia za budżetem ministerstwa, co się 
tłumaczy wyłącznie pobudkami polity 
czi&ni. Dla panów ideałem minister­
stwa snra\y wewnętrznych byłoby, 
aby cały  ten resort wo-góle nic istniał. 
Praktyka 8 lat rządów przedmajo- 
w-ych zaciężyła fatalnie na poziomie 
myślowym działaczy politycznych. 
Działacze, którzy w życiu prywatnern 
• a ludźmi przyzwoitymi zmieniają się 
zasadniczo', gdy sta na na gruncie poli- 
:.vcznym i do-znaja jakjsdyby paraliżu 
zmysłu moralnego.

Poseł W ierczak (Klub N ar.): A okól 
nil; p. Sławka, że jest zadnżo niepra­
wości...

Poseł Duch: To ucfw-odzT tylko, że 
jesteśmy zdolni pozbywać Sie tych na 
Pływowych elementów, jakie wszę­
dzie sic -ziawraja. gdzie jest władza.

W  dalszym ciastu swego przemowie 
nia odpowiada nos. Duch na zar-zuty 
w  sprawie zajść antysemickich: Naro­
dowa Demokracia żaliła się, że .policja 
ie za energicznie zWaiczm sjomśei, że 
uolięja jest ganiało aktywna. Trudno 
łodziom dogodzić. Był czas w r. 1922, 
gdy policja naprawdę była mniej ak­
tywna. k*ed) bito Ptrśła Piotrowskie­
go z P P S  i budowaifo* barykady w 
Alejach. Ale ten okres 5uV *e nie po­
wtórzy. Panowie usiłujecie fałszo­
wać historie..

W jbryki waszych bojówek usiłowali
c  P'ći?cdsta,vs'i.ć jako wy faz opinii pii- 

blicz-uej: społeczeństwo* iednak odwra 
ca. sie‘<j-d cyas. KonrHlw.ię < kt których j 
Tiiówif iii- CkPkcsz. były aranżowane 

przewódców. a dopiero., gdy re­
zultat nic był pożodauy dla nich. usi­
łowali to przedstawić, iako ..podświa­
dome -dążenia"*! Państwo- nie może po­
zwolić. aby walką między 
:>. prac+t. odbywała się zupełnio swo­
bodnie. często- z narużepWm bytu Pań- 
•’twa. Oświadczenia o biciu przez poli 

wic zawsze sic? powtarzają. P o  w ię­
kszej części są to bajeczki różnych 
; W yszków, którzy wyzyskują łatwo­
wierność posłów.

Opozycją skarży .sic na ro-związy- 
wanic zebrań i zgromadzeń. Trudno 
śie temu dziwie, że są one -fozwiązy­
wane. gdy Wygłaszane im. nicii bywają 
utki-o. przemówienia, jak b. posła Put- 
ką na zebraniu w Br-odach, który tnó- 

t t i t .  że- nauczyciele popełniaia zbrod­
nię mówiąc młodztóży, że Piłsudski 
^ '^budow niczym  Polski. Ten pan ra i  
cif szereg inwektyw pud adresem 
marszałku Piłsudskiego, m. i u. Wrzu­
cając. że spokojnie siedział w  Magde­
burgu. gdy Polska powstawała. Sto­
sunek teg-6- samego p. P atka w  daw-

R s s i H H H a R ^ n B H a n n m n i

Protesty wyborcze 
przed Sądom Najw.

I Telefonem ad naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 styc znia (Sz.) Sad 

Najw. rozParryw ał 16 b. m. trzy  pr-o- 
wsly przeciw wyborom uo Sejmu z 
okręgu Nr. 54 (Tarnopol) oraz jeden 
protest przeciw wyborom do Senatu 
w województwie tarnopolskicm.

Po przeprowadzeniu rozprawy, Sąd 
Najwyższy postanowi! odroczyć ogło­
szenie decyzji do dnia 30 stycznia b. r.

I Daj skrzydła swym lisiom, I  
korzystaj z poczty lotnicze I |

niejszych szasąifls był najbardziej ser- 
w ilistyczm .

* # *
Następuje .obszerne rarzeniówieiiie 

skierowane przeciw rządowi za zlikwt 
dowanic Obozu Wielkiej- Polski w 
szeregu województw wygło-sił poseł 
Bielejpki. jeden z  przewódców Mło­
dzieży O. W i P.* * *

W  dalszej dyskusji pizcmawiali po­
słowie Polakiewicz ? Rozmarm, po- 
czetn obszerne przemówienie wygłosił 
poseł Zdzisław Strouską który szcze­
gółów u rozważył sytuację w Mało- 
poisee Wschodniej, poruszając zagad­
nienie Ipótżycia polsko-ukraińskiego. 
Stwierdził on, że w  roku ubiegłym na­
stąpiło znaczne odprężenie we w za­
jemnych stosunkach.

Warszawa. T7 stycznia. (Sz.) l>nia j 
.16 b. m. odbyia sic przed Sądem Naj­

w yższym  w  W arszawie rozprawa ka­
sacyjna pięciu ukraińskich dziennika­
rzy : Zenona Pełeńskiego, Osypa Boj- 
dunyka,. dr. Juliana Wusyjan-a, St. Łę- 
kowskitgo i dr. Oleksy B abia. Silu z a 
ni oni zostali 9 września 1932 r przez 
sąd przysięgłych w© Lwowie za zbro 
dnie zdrady głównej na kary więzie­
nia Po 4 lata. Zenon Pełeński został 
przy tern w  drodze wyroku łącznego 
ze- względu na jwprze-diiią karę w ię­
zienia. trzech lat, również za zbrodnię 
zarady główniej wymierzona, zasądzo 
ny łącznie iia karę 6 lat wiezienia. 
Zbrodni tej dopuścili sic oskarżeni 
przez udział na wtó-snę 1929 r. w t. zw, 
pierwęszy-m Kongresie Ukraińskich Na

Londyn. 17 stycznia. (PAT) W od­
powiedzi na protest Rządu polskiego 
w s-ijrawic ataków- na Polkę radja bry 
tyjskiego, ambasador Rzphtej Polskiej 
p. Skirmunt otrzymał 16 b. m. notę 
i zą-dii brytyjskiego, wyrażającą żal, 
że zaszedł wypadek, który wywołał 
protest Polski.

Moskwa, 17 stycznia. (BAT) Mowa 
-Stalina, wygłoszona l l  b. nu na ple­
num partyjnem, poświecona była spra 
wom wiejskim:

Chłopi stairali się oddać państwu jak 
najmniej, aby resztę zbyć po korzyst­
nych cenach. Stalin zarzuca lokalnym 
komunistom biurokratyzm. Komuniści 
wiejscy nic zrozumieli, że ..kułactwo'* 
unika obecnie otwartej walki i sprze­
ciwu a działa systemem podstępu.

W edług Stalina- — kułacy pod maską 
lojalnych obywateli opanowali kiero­
wnictwo wńpu kolektywów, btalin za­
powiada rychłe- opanowanie sytuacji,

Poź?r na dworcu
w  P rz e m y s .u .

Przemyśl. 17 sty-eżnia. (P A T ; 16b-m. 
o godz. 17-ej wskutek przewrócenia 
się piecyka naftowego w kiosku T-wa 
Ruch w  hali dworca głównego w y ­
buchł groźny pożar. Ogień strawił Ja ­
ty  kiosk doszczętnie. wyrządzając 

j szkodę na 5.000 zł. Pozatem ogień n - 
] szkodził hale dworcową i stojący w 

pobliżu aątomut JślefonSrzny, W chwi- i 
I ii przybycia Straży pożarnej kiosk j 

,&ył już nie do uratowania.

s-two Kultury Akademickiej odgrywa, 
jak wiadomo, wielką rolę. I tak n. p. 
obok czynników oświatowych BBWR.
T. K. A. propaguje od dwóch lat Myśl j 
o konieczności reformy ustawy o szko 
łach akademickich z r. 1920. W tej 
Sprawie, obok licznych mciporjalów, 
T . K. A. opracowało znany projekt, o- 
party  na sharmunizowanin kompeten- j 
cji profesorów i szkół akademickich z i 
koniecznośckuni centralnej administra- ) 
cji i ko-mpcte-uciami Ministra, konsty- | 
tucyjnie odpowiedzialnego za całość i 
polityki szkolnej.

T. K. A. w projekcie swym uwydat- |

W  bLidzic Najwyższiuu bronili o- 
skarżonycii adwokaci dr. Star-osolski i 
Fos. dr. Bilak.

Po- kilkugodzinnej rozprawie Sad 
Najwyższy o-giosił. wyrok, mocą któ­
rego -oddalił kasację -co do wszystkich 
oskarżonych z wyjątkiem Zenona Pe- 
ieńskiego, -co do któ-r-ęgo postępowanie 
karne w zupełności umorzono. Sad 
Najw. zgodnie z wnioskiem obrony 
przyjął, żb Hirzuepn* mu czyny kary­
godne zostaiy już osądzone w proce­
sie poprzednim, jaki toczył się we 
Lwowie z poycodu napadu na ambu­
lans pocztowy pod Bóbrką. w którym 
osk. Pełeński występował jako jeden 
z inicjat-ÓTów U. O. N.

Nota, brytyjska równocześnie stwićr 
dża z zadowoleniem, że radio bry ty j­
skie również od siebie przedstawiło 
ambasadorowi Polski wyjaśnienia, z. 
których wynika, jak nia nadzieję uoia 
brytyjska, że incydent muż-e być uwa­
żany z a  zlikwidowany.

zwłaszcza przy pomocy t. zw. wy­
działów politycznych, które b« lą  mia­
ły decydujący wpływ na obsadzanie 
kierowniczych placówe-k wszystkich j 
kolektywów i domen państwowych. i 

Mowa Stalina je-st jaskrawym dowo- j 
dem, jak bardzo sytuacja na wsi dale- i 
ku jest -od -̂fe-panowa-nia przez-reżim . > 
Teza Staiina, że kolektywy na \vs. 
skup ły  rozprószono elementy kontr- j 
rewolucyjne, dowodfł, że tern sarnem ; 
chybiły o-nę swego poastawowego ce­
lu, którym byi-o upodo-onienie psychiki i 
chłopa do robotijika miejskiego.

i E SPORTU.
PÓ dO Ń —UKRAINA 3:1 (0:0 1:1 2:0). ił^ • 1 

Ciężko wywalczone zwycięstwo Po- I 
goni. Ukraina, aczkolwiek broniła się j 
..kupą", wyjeżdżała często rozwiniętą 
.kojka, w czem jej niepTiujący swych 
miejsc napastnicy Pogoni nie potrafili 
przeszkodzić. W  Pogoni szwankuje 
jazda, g r a  tiająm-i ? taktyka — słowem 
wszystko... Sędziował bardzo słabo 
p. Strzelecki.

— UJ-—

lei, postawionej na czele kolegialnej 
instytucji Profesorowie zatem, będąoy 
równocześnie kierów nikami zakładów 
akademickich, ,ą także dziekani i natu­
ralnie rektor, każdy w swoim zakre­
sie, powinni mieć szeroką kompeten­
cję, a kolegia, t. u rady wydziałowe i 
senaty, służąc radą i kontrolą, nie po­
winny krępować działalności tamtych 
czynników.

T. K. A. uważając, że mlodziezy na­
leży sic jalcnaidalej idąca swoooda w 
ramach obywatelstwa akademickiego, 
dąży do tego, aby młodzież i profeso­
rowie z naczelną m agistraturą szkolną 
we wzaiemnem zaufaniu do siebie- 
współpracowali nad problemami, które 
wysuwa życie. W szystkie te trzy 
czynniki obowiązuje zasada uzgadnia­
nia wytycznych życia akademickiego 
z potrzebami Państw a, jat; wiadomo, 
■obecne stosunki akademickie pod tym 
względem dotkliwie cierpią.

W dniu 16 b. in. w późnych godzi­
nach wieczornych Towarzystwo Kul­
tury AkademicK..cj odbyło posiedzenie 
w  sprawie nowego projektu ustawy o 
fzkoiaeli akademickicli. W dyskusji,
w której zabierali głos profesorowie 
U. J K. prezes T-wa dr. Stefko, dr. 
Czerny, Chyliński, dr. WTybcrg, dr. 
Rotfeld, dr. Zalewski, dr. Żyliński, 
prof, Akad. W eter. dr. Niemczycki, pro 
fesorowic U. J. K. sen. dr. Zakrzewski, 
ctr. Ęlirlich i in„ przewodniczący prof. 
Stefko, i kilku innych jeszcze mów­
ców, podniesiono z naciskiem, że wol­
ność nauki i nauczania absolutnie nic 
śJi/zagrożone przez projekt minister- 

I jainy. W zrost lub upadek nauki, d ó b r  
i lub zle nauczanie, zależą przeważnie 

od innych zasadniczych momentów, 
mało mających wspólnego z tym czy 
innym ustrojeni.

Ijfoi posiedzeniu swem T. K. A. roz- 
i patrzyło projekt ustawy o szkołach 
I akademickich Mitrstra WR 1 OP i za- 
J jęło w  zasadzie życzliwe -stanowiskb,- 

z pewnemi jednak zastrzeżeniami, zgto 
szonemi swego czasu w memoriale, 
wysłanym . .do p. Ministra, a opartym 
na projekcie T. K. A.

Stanowisko T. K. A. ilustruje po­
wzięta 16 b m. uchwala, przedłożona 
15. Ministrowi WR i OP i ciałom usta­
wodawczym, treści następującej:

„Towarzystwo Kultury Akademickiej 
z uznaniem i zaciowoleniem wita pro­
jekt Ministra zasadniczej reformy usta 
w y o szkołach akademickich. T K. A. 
zw raca się jednak do p. Ministra i do 
ciał ustawodawczych z usilna prośbą, 
aby w szeregu zasadniczych punktów 
przeprowadzić wfe wniesionym projek­
cie zmiany, zgodne z wytycznemi, za- 
wlmtemi w projekcie i w memoriałach 
T. K. A. Oceniając w  całej pełni po­
wagę i pozyick enuncjacji szkói tkit- 
Junickich, T. I<. A. stwierdza jednak, 
żc fragmentaryczna nowelizacja usta­
wy me wystarczy, a jest potrzebna 
całkowita reforma."

i
I

Poniedz a} tou e 
c agnienie lo ltr i.

(Telefonem oj naszego korespond^Ta.1
Warszawa. 17 stycznia. (G) W 4-ym 

■aniii ciągn euia Ill-ej klasy 2o-ej Pol­
skiej Państw. Loterii Klasow-ei padły 
wygrane na następujące numery: 

IOO.OCkJ zł. na nr. 58080,
50.001' zł. na. nr. 72658,
5.300 zł. na nr. 67380,
po 2.000 zł. na nr. 36473 130469 

141108,
po 1.000 zł. na lir. 35237 53516 77493 

101732 137063 143141, 
po 500 zł. na nr. 480 866o 27960 

35626 .35824 53131 6588S 71803 85414 
91892 95050 111596.

po 400 zł. na nr. 11434 17616 25107 
36367 39202 39378 4/363 50086 57542 
58000 63211 64785 84474 85945 93655 
101120 124834 134445.

nia zasadę odpowiedzialności jednos-t-

Wyrok na 5 dziennikarzy ukraińskich
(Telefonem od naszego korespondenta).

ejo-nalistów w Wiedniu, na którym u- 
riiwakmo antypaństwowe rezolucje.

Nota rządu W. Brytanii 4o Polski.

Sytuacja ha wsi sowieckiej.
Znamienna mowa Staiina.
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MUSI BYC NEUTRALNY...
Przed ncminscją nowego Komisarza Ligi N3r. w Gdańsku.

Jes;uii itHugleąp roku przyniosła po­
myślny Jjoros-kdp dla stosunków poi- 
sk\> - gdańskich: — gdańscy politycy 
zrozumieli. że nie sekt najlepszym inte­
resem dla Wolnego Miasta wytaczanie 
przed dostojne forum ganewskie, skła. 
dające się z ludzi nieznaiących przed- 
unotu, spraw, obchodzących wy łącznie 
Ifeskc i Gdańsk.

Gdańszczanie zrozumieli tg prostą i 
w W arszawie od łat głoszoną prawdę. 
Ghyba zrozumieli, bo wycofali szereg 
-praw z  Ligi Narodów i podpisali u- 
klad, mocą którego zobowiązali się 
spory polsko - gdańskie — wedle mo­
żności — załatwiać w rokowaniach 
bezpośrednich. Poid umową tą widnie­
ją podpisy ministra Becka i dr. Zieh- 
ma.

Witaliśmy w  swoim czasie układ ten 
z zadowoleniem i gratulowaliśmy no­
wo mianowane mu wówczas kierowni­
kowi polskiej polityki zagraniczne: 
prawdziwego sukcesu. Widzieliśmy w 
podpisaniu układu znamienny zw rot w 
pokryw gdańskiej,, której filozofia po­
legała dotąd na kierowaniu do Gene­
wy najprostszych nawet najbłahszych 
spraw, byleby świat wiedział, że sto­
sunki porrrięazy Polską i Gdańskiem 
ckwłc jeszcze nie ułożyły się popra­
wnie. ku szczerej, niekłamanej radości 
fciis-waerfiges A:mt na Wilhełmstrasse.

Okres czasu od września ub. r. tij. 
ud podpisania umowy, zwanej „Beck- 
Ziehm“, do chwili bieżącej nie przy­
niósł nam jeszcze rozczarowań: — w  
Lidze Narodów znajduje się jeszcze kil 
ka dawniej wszczętych spraw polsko- 
gdańskicli, ale nie wpłynęły do Gene­
wy atdne sprawy nowe. Gdańsk może 
Pozostanie w ierny swernu wrześnio­
wemu postanowieniu i częściej posy­
łać będzie reprezentantów swoich dla 
załatwienia swoich spraw do W arsza­
wy. aniżeli dn Genewy. Dla spiaw  sa­
mych i dia obu kontraneiniów będzie 
im napewno lepii.j.

Dla takiej jednak poprawy stosun­
ków polsko -  gdańskich Liga Narodów 
może uczynić ze swej strony bardzo 
wiele. Jako ustalona przez Traktat 
Wersalski opiekunka Wolnego Miasta, 
winna Liga Narodów dbać o lego inte­
resy 'J  przyczyniać się walnie do uła- 
twiania nowemu organizmowi polity­

cznemu współżycia gospodarczego prze 
dewszystkiem z Polską, z którą je s t ' 
pod wieloma względami połączony.

Taką znakomitą pomocą dla unor­
mowania stosunków poliso - gdańskich 
może być właściwie wybrana osoba 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku musi z tytułu swych szero­
kich uprawnień wywierać w pływ  nie­
mal decydujący na współdziałanie o- 
bu zainteresowanych stron. W ieli są­
siedzkich spraw, wywołanych często 
niedającą się uniknąć różnicą zdań. mo­
że być łatwo i pomyślnie dla obu 
stron załatwionych przy życzliwem i 
bezinteresownem współdziałaniu W y­
sokiego Komisarza.

De montuis itd... ale pamiętamy w y­
stąpienia śp. br. Graviny, wprow adza­
jące 11 ©potrzebne, ją trz ą c e j denerwu­
jące dysonanse w  stosunki pclsko- 
gdańskie. Lepiej, ażeby tego rodzajt: 
fakty się nie powtarzały...

Ligą Narodów, a ściślej mówiąc jej 
organ wykonawczy — Rada — ma 
w  ciągu najbliższych tygodni zdecydo­
wać o osobie arowego Wysokiego Ko­
misarza.

Nie jest danem obu zainteresowanym 
stronom wskazywać osoby kandyda­

tów, aL wolno opinii publicznej w y­
powiedzieć s ę  na temat, jeżeli nie o- 
sób samych, to przynajmnej ua temat 
kwalifikacyj kandydatów' na dygnita­
rza ligowego w Gdańsku.
Musi być przedewszystkiein bezstron 

ny. Neutralny całkowicie, nie zaintere­
sowany. I to nietylko osobiście — tru­
dno zresztą naw et pomyśleć, ażeby 
mogło b y t inaczej, ale również całko­
wicie neutralni państwowo. Nie może 
być Wysokim Komisarzem w Gdań­
sku obywatel państwa, które ma w 

; tym porcie swoje interesy własne. Nie 
może, więc nimi być żaden obywatel 
tew . wielkiego mocarstwa, które sa­
me o sobie powiadaną, że mają intere­
sy w każdym punkcie kuli ziemskiej — 
fzw. interesy nieograniczone (illrniŃ 
tecs).

Trudne stanowisko w Gdańsku mo­
że być powierzone tylko obywatelowi 
państwa mniejszego, ntezaśnterćsowa- 
ieg o  całkowicie tern, co się dzieje w 
tym ważnym punkcie wybrzeża bał­
tyckiego.

Rada Ligi Narodów zCchce napewno 
zrozumieć, że w takim właśnie wybo­
rze osoby leża nietylko rzeczywiste 
interesy Polski i Gdańska, ale także 
■obowiązek Ligi Narodów wobec Wol­
nego Miasta. W.

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

Znamienna akcja faszystów
ukraińskich przeciw „Łuticm".

Już podawaliśmy. żeg lo w n y  zarząd 
ukraińskich organ.zaeyj siiortowo-po- 
żamicziych p. u. „Luhy11 wszedł w 
porozumienie z  Państwowym  Urzędem 
Wychowania fizycznego i Przyspo­
sobienia Wojskowego i na nodstawie 
nowego statutu przystąpił do reorga­
nizacji „Łuhów". Akcje te. w stosun­
ku do której „Lado11 zgłosiło swoje 
dasinteressement. przeprowadza na 
własną odpowiedzialność dr. Roman 
Daszkew icz. Nowy statut ..Łuhów" 
zachowuje dotychczasowa niezależ­

ność organizacyjna. Państwo jednak

j ma decydujący wpUyw na fizyczne 1 
moralne wychowanie młodzieży, o 
czern mówi wyraźnie artykuł drugi 
statutu. Jeżeli się weźmie pod uwagę 
masowość ukraińskich organizacyj 
sportowo-pcża,rniczvch i ducha, który 
5V nich przedtem panował, to zastrze­
żenie ze strony Państw a było zupeł­
nie zrozumiałe. Trzeba bowiem pa­
miętać. że .,Łuhy“ wykorzystywane 
były przez podziemne koła ukraińskie 
do antypaństwowej akcji, na co do­
wodów mieliśmy bardzo wiele. W  tej 
sytuacji dalsze istnienie „Łuhów“ by­

ło zagrożone. Nowy statut ..Łubów" 
jest więc kompromisem, który daie 
Ukraińcom swobodę organizacyjną, a 
Państwu gwarancję, że ,.Łuhv“ nie be 
dą używane do antypaństwowej ro­
boty.

W  związku z tem organy prasowe 
faszystów ukraińskich „No\vvi Czas", 
oraz „Nasz P racor11 wszczęły gwał­
towna kampanie przeciwko ..Łubom". 
Pod pretekstem walki o ukraińska sa­
modzielność organizacyjna, organy te 
w soosób wyjątkowo ostry  zaatako­
wały dra Romana Daszkiewicza, po- 
mawiaiac go o dobrowolne poddanie 
się ingerencji państwowych władz 
polskich i zaprzepaszczenia w ten soo­
sób niezależności organizacyjnej Ukru 
hic ów.

„Nasz Prapor" insynuuje w artykule 
p. t. „Ni© tędy droga11* że „Łułiy" w 
organizacji dra Romana Daszkiewicza 
staną s-’ę „polskim Strzelcem - A na to 
— konkluduje „Nasz Prapoi " — my 
nie %i,idzidąly. Przeciwnie za samo­
dzielność naszego narodowego żvcia 
walczyliśmy, walczymy i walczyć bę­
dziemy. ile nam tylko sił starczy". W 
tym samym duchu utrzym any jest ar* 
tykuf „Nowego Czasu".

Mimowoli nasuwa sie tuta i wniosek, 
że faszystowskie organy ukraińskie 
skłonne sa nawet poświecić istnienie 
tuk' masowej organizacji, iak „Łuby", 
aby ty k o  utrzymać s;e na negatywno- 
maksymailrstycznej' platformie, która 
wyjątkowo często pokrywa sie z ż\* 
wotnemi interesami narodu ukraiń­
skiego

Nowy ukraiński 
organ radykalny.

Niedawno ukazał sie uowy tygodnik 
ukrański u. 11. „Nowe Słowo11, poci 
redak-tą Mikołaja Golub cia. Poczatko 
wee pismo to miało charakter narodo­
wy. Nagle w 3 numerze „Nowe Sło­
wo" zmienia front, stając sie omanem 
spoiecznie-radykalnym zdradzającym 

duże sympatie do sowieckiej Ukrainy. 
Czy pismo to stanie sie organem ko- 

J muuistycznym. czy też zatrzyma sie w 
! radykalnym Pochodzie, otrzymamy na 

to odpowiedź w dalszych numerach

S K Ł A D A J C I E  D A T A  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

W BYTdMIU

Ki ka interesujących publikacyj.
Leon H tlban, Zanik supremacji pań­

stwa nad Kościołem w Niemczech. Pa
in ftn ik  histaryczno-prawny. pod re­
dakcja Przemysława Dąbkowskiego. 
T. XII. zeszyt !. Lwów 1933, ktron 
57. S-o.

Ostatni zeszyt wydawnictwa ..P a­
miętnik historyczno-prawny" zawiera 

’ Jiekawą1 rozprawę pref. Leona Halba- 
ua, która zajmuje się stopniowym za- 
nilćem supremacji państwa o,ad Ko­
ściołem w Niemczech. Autor już w r. 
19J7 w pracy p. t. „Supremacja pań­
stwa nad Kościołem". ogłoszonej .rów­
nież w tem samem wydawnictwie, wy 
raził zapatrywanie, że zapoznanie się 
z  ideami przeszłości, które oddziały­
wały na rozwói życilt Politycznego 
narodów koniecznem jest ze wzglę­
du na zrozumienie wpływu czynników 
ideowych ua kształtowanie sie dzie­
jów, a tem samem i na orientację w 
wydarzeniach współczesnych. Opiera­
jąc sie na tem zarżen iu  przystąpi! 
autor do krytycznego przedstawienia 
stosunku państwa do Kościoła w Niern 
crech. tematu niezwykle aktualnego 
od przełomowego roku 1918. Zaćzy- 
lnóac od konstytucji wejmai-kiej z 
1919 r.. której hasłem N d rozdział Ko­
ść cła od państwa i zapewnienie ró­
wności prawnej wszystkim wyzna­
niom. autor uwidacznia w sposób wy­
raźny rozwiniecie tych programo­
wych zasad w ustawodawstwie k ra­
jów związkowych, zwłaszcza Prus 1 
Bawarji. W  konstytucjach kraiów ogra 
niczorto sie przytem niekiedy do pro­

stego powtórzenia postanowień wei­
marskich. a niekiedy je wyprzedzano 
(Badenja). W dalszym ciągu zajmuje 
sie autor kwestja. w jakiej formie usta 
łono stosunek Piaństwa do wszystkich 
wyznań co do. obsadzania urzędów 
kościelnych, wykonywania prawa pa­
tronatu, Szkolnictwa, oraz nakładania 
podatków. Wkońou dochodzi &§ wnios 
ku, że przyjęto system kooperacji Ko­
ścioła i państwa, ograuh zonei jedynie 
prawami uadzorćzemi państwa, ko- 
iiiccziienii ze względu ua porządek O® 
bliczny i współżycie na jednem tery­
torium wyznań i państwa.

Prot. Halban rozwaiżyd obiektywnie 
podstawy stosunku Koś co  la do pari- 

j stwa w dobie dzisiejszej w Niemczech.
! co nie było wcale rzeczą łatwa ze 

względu na rozbieżne zapatrywania 
teoretyków co do funkcyj państwa i 
związków religijnych.

Juliusz Kessler.
* * *

Cas:mir Smogorzewski: La Pomera­
nie polcnaise; Paris, Socrete Francai- 
se de* Libraire „Gebethner et Wolff", 
1932.

P. Kazimierz Smogorzew ski redak­
tor naczelny mies'eczni;ka „La Polo- 
gne", od szeregu lat z wielkim pożyt- 
kiem jn^cuje na polu szerzenia wie- 

i dzy o Polsce zagranica. O żywotnej 
j sprawie dostępu Polski do morza. po~ 
' za hczuemi bardzo artvkulam : w pra­

sie codziennej francuskiej, ogłosd iuż 
drukiem cztery wieksze prace. Stale 
swój temat pogłębiając ■ formę w y­

kładu doskonaląc wydał właśnie o Po­
morzu dzieło, które bez przesady mo­
żna naziwać monumentalnem.

Pogląd Palsiki na sprawy zw nuane 
z naszym dostępem do morza ujął 
zwięźle itg wstępie w dwunastu punk­
tach, z których każdy potem w osob­
nym rozwija mzaziale. W ykazuje wiec 
prawa historyczne Polski do Pomo­
rza: udowadnia jak rozwój sprawy 
polskiej czasu wojny zmuślł mocarstwa 
sprzymierzone do wypowiedzenia sie 
w przedmiocie dostępu do morza; opu 
wiada w rewelacyjnym rozdziale ćzie 
je spraw y Pomorza na Konferencji 
Pokojowej; uwypukla należycie na­
sze argumenty etnograficzne; w spo­
sób bardzo oryginalny zbija niemiec­
kie argumenty geo-polityczne; podkre 
śla. że "'■■ospjaarczj odbudowa Polski 
niemożliwa byłaby bez wolnego i pe­
wnego dostępu do morza: maluje 
obraz stosunków eolsko-/da-'iSk'ch, 
Oraz rozwój Gdańska w ramach pol­
skiego obszaru celnego; charaktery­
zuje doniosłość budowy Gdyni; za­
znacza, że Państw o Polaki© ani Gdań­
skowi, ani Gdyni Prawa do monopolu 
w handlu zagranicznym nie przyznaje; 
wyjaśnia, jaka jest polityka Polski w  
związku z organizowaniem zaplecza 
naszych portów; zwycięsko zbija ar­
gumenty propagandy niemieckiej do­
tyczące tranzytu niemieckogo przez 
Pomorze, a wreszcie rozprawia sie z 
teza. że jeśli położenie gospodarcze 
Prus Wschodnich jest trudne, to z wi­
ny powrotu Pomorza na łono macie­
rzy.

Zamyka autor książkę konkluzja,wy 
ka żującą, iż o  żadnej rewizji terytor­
ialnej na Pomorzu nie może ty ć  mo­

wy. gdyż: l-o  prawo i sprawiedliwość 
są po stronie Polski; _2-o minio pew­
nych Pozorów. Niemcy sa w swej ego 
'stycznej rewindykacji odosobnione;
3-,q wszelka zmiana polsko-niemieckie­
go status quo granicznego osłabiłaby 
tyłku pokój europejski, niczego nie 
załatwiaiac; 4-o zmianą g ran e  euro­
pejskich ua podstawie artykułu 19 
.Paktu Ligi Narodów jest niemożliwa;

I 5-o n a r ta  polski jednomyślnie się 
! przeć’wstawi wszelkiemu zamachowi 
i ha całość swego terytorium, 
l Książka nisana jest świetna francu­

szczyzna. Autor jest dobrym dialekty- 
kiteni. a jogo styi iest zw arty i ia«.nv. 
M:mo swych rozmiarów. La Pom era­
nie Poln.naise jest dziełom nrze.irzy- 
stem albowiem P. Smogorzewski umie 
.letnie roztóżyi olbrzymi materiał, ja­
kim rozporządzał. Nowa nraca p. 
Smogorzewskiego jest lektura zairnu- 
jąća i d'a n%s,peo;a!istów. Stawia go 
ta kshtżka w rzędzie wvb'tn.yfch pisa­
rzy politycznycli roiskich i francu­
skich. a Polsce wielkie odda usVg .

G. W.
* S *

^arOl Dr?«dner: „Udział Żydów w 
poezji POlsk‘ej XIX. w.“ (Miesięcznik 
Żydowski. R. II.. t. I.. z. 5).

Dotykamy Problemu pozornie skom 
plikowanego; tworzenia poetyckiego 
w innym jęzv'ku. niż język rodzimy 

] poety. Komplikacja iest — powtarzam 
— tylko pOiO*na. Autor omaydanęł 
rozprawKi. Karol Dresdner, znany po­
lonista i głęboko utalentowany poeta, 
©mawia bowiem Problem twórczości 
W iezyku polskim os;adłvch w Polsce 

' ©d kilkuset lat Żydów. Moment obooś
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TEATR WIELKI:
Środa 18 bin. godz. 7.30 ..Poławiacze 

pereł".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa 1S bm. godz. 7.30 „Jim i Jill".— 

Ceny zniżone.

SALA COLOSSEUM.
film  „Transatlaatic". Rewja „Wielka 

parada marynarzy".

KINOTEATRY.

ADRJA: „Lewi i Ska".
APOLLO: „Raj podlotków", 
ATLANTIC: „Bezdomni".
CA SINO. „Greta Garbo, jako Mata 

HaH*.
CH.IMe .RA: „Pod czarem  Neapolu". 
GRAŻYNA: „100 metrów miłości". 
KOPERNIK: „Przedziwna sprawa". 
MARYSIEŃKA: „Przedziwna spra­

wa".
OaZA: „Niech żyje wolność" oraz 

rewja.
PAŁACE: „Panna i milion"
PAN: „Ronny".
PASAŻ: „Walka w podziemiach,

czyli tajemnica pięciu kluczy". 
PROMIEŃ: „Dziewczę z Prateru". 
RAJ: „Banda Bufoula".
STYLOWY: „Wolne dusze" oraz

rewja „W esoły świerszcz",
ŚW IT; „Biały ślad".
UCIECHA: „Dziewczę z nad Woł­

gi" i rewia „W esoły kącik".

- „Magja“ Chestcrioiia w  Teatrze Ro­
zmaitości. W piątek dnia 20 bm. odbędzie 
się A  Teatrze Rozmaitości premiera sztu 
ki jednego z najwybitniejszych i najcieka­
w szych pisarzy w spółczesnych Gilberta 
Ketha Chestertona pt. „Magja". Ta kome­
dia fantastyczna posiada wszelkie cechy 
paradoksalnego a równocześnie głęboko 
poważnego umysłu autora „Obrony głup­
stwa". Światopogląd Chestertona przesy­
cony jest romantyzmem. Świat jest dla 
niego jednym wielkim paradoksem, ale 
właśnie w tej paradoksalności leży  żyw o  
tność świata i najgłębsza prawda. Poa ma 
sjhą świetnie wyzyskanej sensacyjności, 
pod wybrykami fantazji — kryje się po-

ci kulturalnej usunięty jest Lu przez 
ową długowieczna przynależno®. Za­
stanowić może rzecz zgoła inna.

Obecnie, w wobijb rewizji ograni­
czeń plemiennych jeden tyiko czynnik 

^ tw ierdza  przynależność danej jedno­
stki do narodowości. To — język oj­
czysty. przez który używający go 
człowiek jest najściślej i najistotniej 
związany z pewnym regionem kultu­
ry. A ten właśnie czynnik: językowej 

'jedności kulturainej obcy jest. zdaniem 
autora rozprawki, nacji żydowskiej. 
Powołując sic na oonję Ernesta Rena­
mi, wykazuje Dresdner, że jeżykiem 
Żydów- byl w kolejności dziejów: ara- 
mejsjrt. grecki, arabski, hiszpański; 
brakło języku — żydowskiego. 1 fakt 
dla kultury polskiej najdziwniejszy: 
s-ki tini do aklimatyzacji językowej 
Żydzi w dawnej Polsce nie znali wca­
le i nie używali w  życiu ni tworzeniu 
języka polskiego. Dresdner tłumaczy 
to rozlegtemi swobodami: „Dzięki roz 
lcglei i chctińe im zresferą udzielaue.L 
autonomii li& rza Żydzi polski status 
in statu — państwo w państwie. Od 
re sz ty  świata odcina ich chińskim mu­
sem metyl,ko rcligia. ale wbtsna. jurys­
dykcja, własne szkolnictwo i w łasne 
ięzyki: hebraiski sakralny i codzienny 
żydowski".

Nic wiec dziwnego, żc dopiero pol­
ski przekład hebrajskiego hymnu 
dziękczynnego, dedykowanego Stani­
sławowi Augustowi Poniatowskiemu, 
byt .pierwsza polska oróba noetocka 
Żydów. Jest to koniec w. XVIII-go 
(1792). W  kilkanaście lat później uka­
że sie druga próba w  podoh~vm sty ­
lu,: .Psalm  córek syońskieh". Obie sa

Za kilka dni cale społeczeństwo pol­
skie złoży głęboki i szczery hołd e- 
siatnim uczcSfimkom powstania 1863-4 
roku, którzy n.ręed 7G-c;u laty udo­
wodnili zj&borcom i państwom euro­
pejskim, żc Polska żyje i w drodze 
zbrojnego czynu dąży do własnej nie­
podległości.

Biorąc pod uwagę wzniosłość celu, 
jakim jest uczczenie nieśmiertelnej 
idei niepodległości oraz zasług Czcigo­
dnych Starców, Komitet Obywatelski 
obchodu 70-tej rocznicy powitania s ty ­
czniowego zw raca się do org-amzaeyj 
i stowarzyszeń społecznych z apelem, 
aby raczyły wziąć gremialny udział w 
akcie powitania przejeżdżających pow­
stańców w dniu 22 bm. o godz. 8*30.

Zgłoszenia należy kierować na ręce p. 
^Paczyńskiego zasfJ km dl a Straży po­
żarnej u). Podwale 6.

Przypominamy również, że zbiórka 
funduszów na Dar Narodowy dla po­

w stańców  w postaci jednomiesięcznej 
pensji honorowej, zorganizowana zapo- 
mocą list składkowych oraz za po­
średnictwem naszego pisma trw a na­
dal. Komitet zw raca się do całego 
społeczeństwa. aby wszyscy przyczy­
nili się do. zebrania potrzebnych jesz­
cze! kwot. Datki pieniężne prosimy 
składać w Administracji naszego pi­
sma, albo przekazywać czekiem na 
konto Banku Gospodarstwa Kratowego 
Oddział w e Lwowie Nr. 141.105.

ważnie trzeźwy stosunek do życia. „Ma­
gia" ukaże się aa  naszej scenie w  prze­
kładzie Wilama Horzycy, a w  insceniza­
cji nowozaangażowanego reżysera p. Ja­
nuszu Kozłowskiego-W arneckiego, znanego 
publiczności lwowskiej z dawniejszych se- 
z *tów teatralnych, znakomitego odtwórcy 
Wika (Ponad śnieg), Koidiana, Sulkow­
skiego i wielu innych ról. W „Magji" od 
twarza p. Koizłowski-Warnecki czołow ą  
rolę „nieznajomego". Dalsza obsada sztuki 
następująca: pp. J. Niczcwska. J, Cliodec- 

jj?t, K. Dorwsk.i. L. Krzemicński, J. Ma­
chulski i L. Stępowski. Abonament nr. ó.

Bilety do nabycia w kasacli Teatrów 
Miejskich oraz w  kasie biura ABO, Ka­
towskiego 2, firma Anoda, teler. 26-56.

— Ostatnie dwa przedstawienia „Jim I 
Jill“ po cenach zniżonych. Dziś w  środę i 
jutro we czwartek gra Teatr Rozmaitości 
po raz ostatni, znakomitą komedię muzycz 
ną pt. „Jim i Jill" po cenach zniżonych. 
Kto w ięc nie widział jeszcze tej uroczej, 
beztroskiej sztuki, kto nie słyszał przepię 
knych piosenek i. nie oglądał koncertowej 
gry całego zespołu, który gra. tańczy i 
śpiewa — miech spieszy do Teatru Rozrna 
itości. Abonament nr. 5.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
Miejskich oraz w  kasie biura ABO.

— „Jacuś Nieroba i jego przyjaciel", 
przepiękna komcdja dla dzieci i młodzieży 
pióra Wilhelma Raorta. grana będzie w so 
botę dnia 21 bm. o godz. 3.30 popoł. oraz 
w niedzielę jako poranek o godz. 12-tej 
w  południc. Żywa. dowcipna trtiść, piękne , 
swojskie tańce i uieśrti oraz doskonała gra [ 
aktorów, w szystko to się składa na cza- i 
rującą całość. Ceny biletów obniżone. ;

— Dziś ostatni w ystęp Heicny Lipow- ; 
sklej w „Poławiaczach perełl!v; Pożegnalny 
występ primadonny opery warszawskiej 
Heleny Lipowskiej, która swą świetną 
kreacją y  „Strasznym dworze" podbiła so 
bie cały Lwów. odbędzie się w  dniu dzi­
siejszym. Lipowską usłyszym y w  jednej
z najpiękniejszych i najbardziej melodyj­
nych oper w  „Poławiaczaclr pereł" Bi- 
zet‘a. Obok niej inne partje usłyszym y w

obsadzie doskonałych śpiewaków opery 
lwowskiej: Edmunda Płońskiego, Janc Ro 
manowskiego i Anatola Wrońskiego. Przy  
pulpicie dyr. Adam Dołżycki. Pomimo 
wielkich kosztów  związanych z tą ooerą, 
ceny miejsc od 45 gr. do 5.20 zf.

— „Aida" z Platówną i Holyńskim. Pa­
rę tych znakomitych śpiewaków usłysz”  - 
tiiv w najbliższym czasie w „Aidzie". Pu 
bliczności lwowskiej przypomni się znany 
z sw ych wielu w ystępów  znakomity śpie­
wak Michał Hołyński.

— VI Koncert Symfoniczny. W środę 
25 bm. w sali Teatru Wielkiego odbęazie 
się VI Koncert Symfoniczny Lwowskiej 
Filharmonii pod dyrekcją Adama D ołżyc- 
kiego, przy udziale słynnego pianisty Guy 
Merriner (Nowozełandja),

— Colosseum. Dziś 5-ta premiera rewji 
pt. „Wielka parada Marynarzy" w  w yko­
naniu całego zespołu „W esołego Amora". 
W ażniejsze obrazy: skecz „Gapcio ordy- 
nansem", „Taniec Holenderski", „To się 
nazywa szczęściem", „Ach to pech" oraz 
melodyjny finał Parada Marynarzy, dają 
gw arancję ż§<' program ten zdobędzie so­
bie uznanie publiczności. Conferencier Je­
rzy Parski. Nowe dekoracje pędzla prof. 
Z. Ballta. Na ekranie po raz pierwszy we 
Lwow ie „Transatlantic". Początek 1-szego 
seansu o godz.' 4-tej.

 O------

— Herbatka czw artkow i PTT. Oddział 
lwowski Polskiego To w. Tatrzańskiego u- 
rztidza* t^ czw artek  19 bm. o godz. 20-tcj 
w lokalu własnym, pl. Mariacki 4 (Hotel 
Europejski) herbatkę towarzyską, na któ­
rą Zarząd zaprasza członków i sympatj - 
ków Towarzystw a.

— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza. 
W piątek dnia 20 bm.. który to dzień ju­
ko rocznica podpisania aktu fun Jacyjnego 
Uniwersytetu w e Lwowie przez Króla Ja­
na Kazimierza uznany jest za św ięto U- 
niwe.rsytetu, odbędzie się o godz. 10-tej 
nabożeństwo w  kościele św. Mikołaja, a 
o godz. 12-tej uroczysta Akademja w  auli 
Uniwersytetu. Natomiast raut, który miał

2 życia Klubu Towarzyskiego 
Rady Grcdzxiej B B M .

Na ostatnie sobotnie zebranie w Ki J 
bie Towarzyskim Rady Gromkiej. B b  
WR złożyły się produkcje muzyczne - 
wokalne przy współudziale art. op. 
p. Reny Ko,Paczyńskiej, która żywo 
oklaskiwana z wdziękiem odśpiewała 
Bemberga „Ptośni arabskie" j „Nimfy** 
oraz Różyckiego „Walc Casanowy", 
znanego nam już z występów w Kbi­
bie p. Leszka Reycliana, oraz clioru 
tow. śpiewy Echo-Macierz pod w y­
traw ną batutą p. dr. St. Schmidta. Po 
czę.ści koncertowej, przy dźwiękach 
orkiestry 40 p. p. odbył się dancing, 
który przeciągnął się do późnej nocy. 
pozostawiając jak zwykle z zebrań w 
Klubie .jak najmilsze wsporraufnie.

Chwilowa przerwa w ruchu 
tramwa owymi autobusowym

Dnia 19 stycznia br. (tj. we czwartek) 
z powodu uroczystego obchodu świętu 
Jaraana na pl. Marjuckim w godzinach 
między 9-tą a 12-tą przea poiudmem kur 
sy  w ozów  linij: 1, 2, 3, 4, 8 i 10 w obrę­
bie Rynku, pi. Halickiego, Sykstuskie.i i 
W atów Hetmańskich, ulegną przerwie. Yv'o 
zy tych linij kursować będą z końcow ym  
stacyj tylko do wyżej wymienionych punk 
tów a koiuytmowaąid daiszej iuzdy będzie 
niożliwem tylko przez przesiadanie.

'V czasie przerwy autobusy Mnij ,,B" i 
„C“ dojeżdżać będą zamiast da pl. Ma­
riackiego tyiko do ul. Akademickiej (w y­
lot ul. Chorążczyzm )

W związku z obchodem 70-ietnie.i ro­
cznicy Powstania Styczniowego w  dniu 21 
bm„ tj. w  sobotę, między godz. 16-tą a 
16.15, zostanie wstrzymamy ruch wozów  
tramwajowych przez ni. Bernardyński.

W czasie przerwy wozi' linii ,.S•  kur­
sow ały przez Rynek, zaś w ozy liuji 3 i Id 
przez ul. B atoregt^S

W dniu 22 bm. (tj. w niedzielę) między 
godz. 8.15 a 9-tą w  czasie przejazdu 
czestników powstania z r. 1863 i 1864 z id. 
Akademickiej do Bazyliki arcliikatedralnei 
zostanie wstrzymam y przez pi. Mariacki 
ruch w ozów  linij 2. 3, 8 i 10.

W czasie przerwy autobusy linij „B“ i 
„ w  dojeżdżać będą ul. ZybUkiewUfca i ul, 
Piłsudskiego do pl. Halickiego.

być urządzony z okazji powyższej roczni
I cy w nrzeddzień Święta, li. dnia 19 Mm., 

nie odbędzie się z powodu żałobi Um w c; 
sytetu J. K. po śp. Profesorze Oswaldzie 
Balzerze. Koszta urządzenia rautu ucliwn 
lił Senat AKademlcki przeznaczyć na cele 
młodzieży akademickiej.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że wc śro-

wierszowanenii memoriałami. Polska 
poezja Żydów narodzi się dopiero w 
słynnej warszawskiej Szkole Rabinów. 
Nie wydala, ona [Wdoibno żadnego ra­
bina, ale wykształciła szereg dobn/d t 
Polaków. Uczeń jej, Hernćsch. był 
„bardem*' powstania listopadowego: z 
murów je.i wyszli Rotwand i Cohn. 
.Poezja ich .uderzyła w ton ^jednocze­
nia z Polakami.

Wybitniejszemi pozycjami polsk'ej 
poezji Żydów są: Judei Klaczko i A- 
leksander Kraushar. obaj doskonale 
zapisani na kartach kultury polskiej, a 
za młodzieńczych lat two<rz,acv na nu­
tę doli żydowskiej.

W ykaz omawianych przez Dresdne- 
ra poetów — nieliczny zresztą — uzu 
pelniaja nazwiska: Henryka Merzba-
cha i Mikołaja Epsfeina (któw  po ze­
słaniu sybir&kierr? za udział w pow sta­
niu zamieszkał we Lwowie).

Ciekawa i ,Pięknym jeżykiem napi­
sana rozprawa Dresdnera czyni w ra­
żenie zwężonego nurtu problemu. Czu­
je się brak podmalowanń ogólnej, nic 
polskiej twórczości Żydów, osiadłych 
w Polsce. Trudno wyobrazić sobie 
ścieżkę, nie widząc okolicy całej. Zwę 
żenie swego tematu tłum aczy autor 
rozprawki tak: „widzimy w nich w y­
razicieli pewnego o k o lo n e g o  środo­
wiska ■— reprezentantów. Leżeli nic 
masy żydostwa, to tej iego warstwy, 
która da,żyta do zupełnego zlania się 
i stopienia ze społeczeństwem Dol­
skiem".

Jesteśm y diziś świadkami tworzenia 
Żydów po polsku. Nie oznacza to je­
dnak — niestety — zbliżenia, zw łasz­

cza w okresie gwałtownej a separaty­
stycznej uacto^lizacji środowiska ży­
dowskiego. Ale zbliżenie nie iest prze- 
padte, choć więcej narazie rozumiemy 
postaci Szaloma Asza, niż fanatyków 
akcji palestyńskiej O tern wie też au­
tor „Heinego i n»eznar~,°jr‘.i

B. W. Lewicki.
♦ * *

Kazimierz Zienkiewicz. Wspomnie­
nia powstańca. Do druku przygotował 
i wstępem opatrzył kot. Stefan Porna- 
.rański. W arszawa. WojsKOwy Insty­
tut Naukowo-Wydawniczy. 1932.

Czyn nasz zbrojny 1863—4 r„ zo­
stał przekazany potomności w  licz­
nych p.a  ̂ ” ‘-Pikach uczestników, które 
zaczęły sie ukazywać wkrótce no je­
go upadku. Spodziewać sie jednak na­
leży. że materiał pamiętnikarski nie 
został jeszcze całkowicie wyzyskany 
i ogłoszony drnkiem i że przyszłość 
odsłoni nam niejeden cenny przyczy­
nek do historii tego powstania. Po­
twierdzeniem tego mogą być wspom­
nienia Zienkiewicza, które ukazuia się 
dopiero w 70 rocznice insurekcji sty­
czniowej.

Autor stał zdah od spraw po lity ce  
nych i w  pamiętniku występuje tylko 
jako żołnierz, który przeszedł kampa­
nie pod Chmielińskim i brał udział w 
15 większych bojach, bedac dwukro­
tnie ranny pod Rudnikami i Ocrescka- 
in>. W tym czasie za dzielne zachowa­
nie sic dosłużył się słonnia kapitana— 
dowódcy kompanii pod koniec pow­
stania. Po  bitwie pod Opatowem 64 r„ 
wzięty do niewoli w  lasach święto­

krzyskich. został zesłany na Sybir, 
gdzie buzostawał przez 6 lat. aż uka­
zem amnestyjnym otrzymał możność 
udania sie zagranice Będąc ieszcze m  
wygnaniu robił notatki z których ró-ź- 
nlei we L\wnvie, gdzie zamieszkał, 
powstały ..Wspomnienia".

Pamiętnik został podzielony na oso­
bne opowiadania, z których każde sta 
nowi od,rębna całość. Wypadki opisa­
ne rozgrywają sic przeważnie w zie­
mi kieleckiej i należa do działalności 
ż. Chmielińskiego, jednego z najlep­
szych wodzów row statra, o którym 
autor w yraża się.„z na.iwyższmn uzna­
niem i uwielbieniem. To też sa one 
ważnym przyczynkiem do historii 
walk w tej połaci krain a zwłaszcza 
oddziału Cłmrelmskiego i charaktery­
styki jego działalności. Poznnśemy do­
kładnie organizacje powstańcza ( 4 :A 
tykę walki podówcza.^ stosowana i 
przedewszystkiem stykamy sie z tW- 
zwyikłem bogactwem scen żvcia o b o ­
zowego i fysami obyczaiowemi. Au­
tor wyświetla nam obszerwc tło ro,. 
strzelania przez powstańców mjr. 
(skry — postaci która w swoim cza­
sie była przedmiotem dvskusv.i. ż  bi­
tew autor szczegółowo omówił: o-od
Cicnnem, W arzy nem i Czarncą, Mtł- 
c,iiowem. Oksa. i Kwilina. Ociesekami. 
Huta Szczecińska i pod Opatowem. 
P raca zvsknie nieztmertre na tern. żc 
autor- pos;ada da,r spostrzegawczości i 
swobodnego opowiadania, okraszmte- 

r_ go humorem obozowym. Praca ta o 
dużej wartości naukowej, szczególnie 
jest aktualna i zasłń/uie na w --g e  o- 
becnie w  70 rocznice powstama sty­
czniowego. V7. i.
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dę dnfe 18 bm. odbędzie się w  sali To­
warzystwa, ul. Zimorowicza 9, odczyt p. 
dr. ii.aż. Zygmunta Fuchsa pt.: „Laborato- 
rja lotńcze w Niemczech i Francji" (spra­
wozdanie z podróży). Początek punktual­
nie o godz. 18.30.' Goście wprowadzeni 
przez członków mile widziani.

— T owarzystwo Opieki nad Matka i 
Dzieckiem zawiadamia, że lX -ty kurs 
..Liga Małych Matek" rozpocznie ' sie w  
pierwszych dnia lutego br. Zgłoszenia do 
dnia 31 srycznia włącznie przyjmuje Se­
kretariat Towarzystwa codziennie w  go­
dzinach od §—3 w  lokalu przy ul. Cho. 
rażczyzny 22.

— Związek Leg.ionlstek Polskich. Oddz. 
Lwów. zawiadamia o śmierci śp. Olgi Sta 
wecki-sj, Obrońcy Lwowa i porucznika 
Ochotniczej Legji Kobiet, ostatnio jako 
Srostra Zakonu SS. Scrafitek w Oświęci­
miu. Za spokój duszy śp. Olgi Staweckiej 
urządza Oddział lwowski ZLP. Mszę św. 
żalobng. v/ kościele 0 0 .  Bernardynów w 
piątek dnia 20 bm. o godz. 9-tej rano 
przed ołtarzem św. Michała. Na Mszę św . 
zaprasza się w szystkie Legjonistki. organ! 
zacje i pobożnych chrześcijan.

— Z Tow. Opieki nad giobarai bohate­
rów. R odzdy śp. Jana Granatowskiego, 
uczestnika powstania narodowego 1831 r., 
spoczywającego na dawnym cmentarzu 
sttyiskim ’ i śp. Leona Sas Kulczyckiego, 
weter. 1863 r„ uprasza sie o osobiste ja­
wienie się w  biurze Polskiego Towarzy­
stwa Opieki nad grobami bohaterów. uL 
Halicka 20. p. II m. 6. w  godz. od 6—S.

— Dziennik Rozporządzeń Gminy mia­
sta Lwowa. Nr. 2 z dnia 15 stycznia 1933 
zawiera w  części urzędowej: i) obw ie­
szczenie wprowadzające statut o poborze 
miejskiego podatku od zbytku tnieszkamio 
wego, 2) ogłoszenie w sprawie przepisów  
o sporządzaniu i zatwierdzaniu projektów i 
o trybie postępowania przy wydawaniu  
pozwoleń na budowę i na użytkowanie bu 
dWików, w reszcie 3) zarządzenie prezy­
denta miasta w  sprawie kierownictwa rze 
źni miejskiej: Część nienrzędowa przynosi 
m i. sprawozdanie ze zjazdu aprowizacji 
komunalnej we Lwowie, urządzonego 1 i 
2 X.' ub. r. przez Związek Miast Mało­
polskich.

— R aut 2 lutego br. urządza Polska 
Akademicka Korporacja „Orlęta" w II. Do 
mu Techników Raut Rocznicowy. W stęp  
za zaiProszcnmnti. Strój w ieczorow y.

— Lwow skie T owarzystwo Lekarskie. 
Doroczne walne zgromadzenie Towarzy­
stwa odbędzie się w  piątek dnia 20 bm. 
o godz. 18-tej w sali przy ul. Lindego 5. 
Po wyczerpaniu porządku dziennego na­
stąpi odczyt dr. Witolda Ziembickiego; 
..Zdiecia i szkice z lw owskiego świata le . 
ker-skiego na ekranie".
W NASZEJ ADMINISTRACJI ZŁOŻYLI:

Na Przytulisko Brata Alberta zamiast 
ikwiatów n.a trumnę śp. Ciotki Marii Zbo­
rowskiej — Józefowie Kwiatkowscy zł. 10.

Na Dar Narodowy dla powstańców  
1863/4: Józef Kwiatkowski —  Stanisła­
wów  zł. 10.

Z sesji magistratu.
Wczoraj odbyło sio posiedzenie Ma­

gistratu pod przewodnictwom wice- 
prez. Ghajesa w obecności wiceprez. 
dr. Kubali. Ze spraw W ydz. I. uchwa­
lono projekt nowych przepisów dyscy­
plinarnych dla urzędników i niższych 
funkoionarjuiszów gm. m. Lwowa, oraz 
załatwiono dwie sprawy personalne.

Zgodnie z wnioskami Wydz. ii. za­
łatw ił M agistrat 20 próśb o  zniżki, 
względnie odpisanie taks cm ntarnych.

Ze spraw Wydz. III. udz-elano- 7 kom 
sensów budowlanych i uchwalono vi- 
rement budżetowe na kwotę 20.000 z!., 
celem zakupn-a kami ;n.ia skalskiego. 
Następnie uchwalono wniosek w spra­
wie zmiany uchwały Rady miejskiej 
co do sprzedaży gruntu spółdzielni 
„Osiedlie". • , -

Dalej uchwalił M agistrat w  myśl 
wniosku W ydz. IV zezwolić na korzy­
stanie po zniżonych cenach z kąpieli 
natryskowych w  łazienkach miejskich 
robotnikom Państw . Magazynu su­
row ców  i wyrobów tytoniowych we 
Lwowie.

Na wniosek Wydz. VII uchwalił 
M agistrat vite,mSłi't dla sunny 7.000 zł. 
na leki dla ubogich.

W  końcu w  myśl ■ wniosku Wydz. 
VIII przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie Rady szkolnej iZ wydatkowania 
kwoty 2.000 zł. na wycieczki naukowe 
i wyrachowanie sie Wydziału szkół 
dokształcających z zaliczki w  kwocie 
700 zł.

Z SALI SADOWEJ.

Fałszerze monet.
Przed Sądem przysięgłych stanęło 

wczoraj trzech zarodników, oskarżo­
nych o fałszowanie monet 1 i 2-zło- 
'towych.

Na czele tej sza-pki stał SI'.‘fan 
Wa c h  244etni murarz z Kocurowa 
pow. Bobrka, zani. obecn e we Lwo­
wie. Oskarżony, aczkolwiek nie umie 
pisać, zajmował się już dawniej fał­
szowani i:n monet i zato został uka­
rany. Obecnie, pragnąć to „prz-edsię- 

i b :o-rs,two“ rozwinąć, wciągnął d-o spół-
1 ki Iwana BahriJa 28-1e‘nie?'o zarobnika 

z Kocurowa, i Michała Stockiego 26- 
łetniego zarobnika. Spóln cy kupili

sobie gips i cynę., im trvcc
i zaczęli wyrab ać złotówki i dwuzło­
tówki. Falsyfikaty te puszczali w o- 
bi tg w powiecie bobreckim, a!e czy 
znaleźli jakąś ofiarę — akt oskarżenia 
nie wspomina o tern. Faktem test tyl­
ko. że u Bahrjja i SLckiego znalezio­
no formy i gotowe falsyfikaty — je­
dynie W rach zdo’al vv czas zatrzeć za 
Sobą ślady.

Rozprawę prowadził s. o. Medyński, 
oskarżał prolc. Ogonowski, bronili, dt. 
Hank'.cw;cz, dr. Żywicki i dr. Wciss- 
glass.

Sądowa wizja lokalna w Brzuchowych

— Losowanie kslążeczk P. K. O. na 
premiowane wkłady oszczędnościo­
we. W P. K. O. odbyło się 27 losowa­
nie książeczek ma oromiowane wkłady 
oszczędnościowe Serji I. Prem ie w 
wysokości zł. 1000 padły na następu­
jące nr. książeczek: 1705. 2906. 5007, 
7432, 12.146, 15332, 15.966, 17.280.
19.032. 19.745, 20,574, 20.644. 21.118,
21.130. 22.496. 25.764, 26374. 26.754,
28313, 28.608, 29383, 30.956, 32.555, 
33.318. 36 617, 38.731, 39.499, 39.979,
41.370, 43.992, 45.547, 46.551. 46.654,
47.111.

— Nowy projekt przepisów dyscy­
plinarnych dla funkcjonariuszy sminy 
in. Lwowa. Dziś przedpołudniem od­
było się posiedzenie Magistratu, któ 
remu w zastępstwie chorego orez. Dro 
janowskiego przewodniczył wiceprez. 
Chajes. Po załatwieniu szeregu spraw 
drobniejszych, M agistrat nrzystąpi! 
do załatwienia j przyjęcia nowego pro 
iektu przepisów dyscyplinarnych dla 
urzędmk.iw i niższych funkcjonariu­
szy gminy m. Lwowa, które maja być 
wprowadzane w mieisce obecnie obo 
wiązu'acvch przepsów  z r. 1924, 
cześć II. Magistrat uchwalił powyższy 
broiekt Przepisów dyscyplinarnych po 
kilkumiesięcznej pracy dla należytego 
skodefikowania I uzgodnienia przepi­
sów.

— Wybór uzupełniający 2 członków 
do Wydziału kierującego lwowskiego 
^UPU. Na walnem zgromadzeniu dele 
Satów lwow.sk egu ZUPU. które >dbę 
dzie sie 22 b. m. nastaoi wybór uzttpel 
'dający dwóch członków do W ydzia­
łu kieruiacego z ramienia ubezpieczo­
nych. W ybory nastania w miejsce dr. 
^ zuby i p. Zienkiewicza. W  Wydziale 
kierującym urzędują: 12 członków z
'umienia ubezaręczonych. 6 z rantie 
dia .pracodawców. . . .

— Subwencje m. Lwowa na doży-

. . P rzygotow ana do procesu Gor­
gon ow-ei w  sadzie krakowskim dobie­
gają kresu. Proces rozpocznie sie 28 
lutego. Przewodniczyć, rozprawie bę­
dzie s. Jendl. oskarża urok, Szypuła. 
Dodatkowym oskarżycielem mianowa 
no prok. Przytulskiego. Ukończono ba 
dania psychiatryczne Gorgoniowei ba 
dać maja jeszcze Stasia Zarembę.

W  najbliższym czasie przewodniczą 
cy sądu i obai p ro k u ra to ro w i przybe 
dą do Brzuchowe, gdzie dokonaia wi­
zji lokalnej terenu zbrodni. We Lwo­
wie również odbędzie sie narada o- 
brouców Gorgonowej. Przy.iada na 
nią: dr. Ettinger z W arszawy i dr. 
Woźniakowski z Krakowa.

Ct&s W czoraj droga poufna powiado­
miono lwowski wydział śledczy o 
tem. że biuro spedycyjne ..Ruch-P.ro- 
m et“ (iFurmańska 3) trudni sie przewo 
z-e-m prywatnej korespondenci! i prze­
syłek. Przeprowadzono więc tam na­
tychmiast rewizje i rzeczywiście w

lokalu „Ruch-Prometu“ znaleziono ob­
fity m ateriał obciążający to przedsię­
biorstwo: listy lwowskie i z prowin­
cji. Spisano wiec na miejscu protokół, 
następnie zaś wygotowano doniesienie 
do Prokuratury.

Brwi a wiek człowieka.
Określamy zwykle wiek człowieka 

według jc;go wyglądu; bierzemy pod 
uwagę ogólną jego postać i rysy twa­
rzy. co pozwała nam określić nieraz 

j wiek danej osoby nawet dość dokład­
nie. Jednakże' zazwyczaj nie zdajemy 

j sobie spraw y ze znaczenia rozmaitych 
: szczegółów, które wrPyWtają lta to 
| wrażenie. Momenty te brane są obec- 
' nie pod uwagę przez lekarzy, 
i  Według najnowszych badań .z poło­

żenia brwi można okreśFć w-fek czło­
wieka. Spostrzeżenia tego dokonał 
lekarz angielski prof. V. Suk. który 
napisał specjalną rozprawę O' brwiach. 

- Stwierdził on, że położenie brwi tak 
j u mężczyzn jak i u koibtót zmienia się 

z biegiem lat. W  młodym i średnim 
wieku brwi znajdują się ponad górnym 
brzegiem lamy ocznej. Później prze­
suwają się niżej i ca pare lat z-nreniafci 
położenie. Nie trzeba być nawet fa­
chowcem, aby określić w przybliżeniu, 
ile lat ma jakaś osoba.

Daj skrzydła swym listom, 
korzystaj z poczty lotnicze’ !

wianie młodzieży szkolnej. Zarzad m. 
Lwowa przyznał 16.000 zł. na subwen 
cje. które beda użyte na dożywianie 
niezamożnej m kdzieży szkolnej w go 
dżinach przedpołudniowych. Subwen- !

Napad morderczy 
na byłą żoną

W czoraj popołudniu o godz. 17-ej na 
ulicy Zamarstynowskiej jakiś- mężczy­
zna napadł na przechodzącą kobietę. 
Uderzył ją dwukrotnie nożem w gło­
wę, zadając jej ciężkie rany. P rze­
chodnie przytrzymali napastnika, do 
ranionej zaś kobiety wezwano Pogo­
towie ratunkowe, które odwiozło ja do 
szpitala powszechnego. Napastnikiem 
okazał się Wilhelm Balan (ul. Wesołą 
5); ofiarą zaś napadu — jego dawna 
żona, Róża, która niedawno wyszła 
zamąć za innego. Kwiożerczego Babi­
na aresztowano.

Krew zw erzęca na odzianiu 
oskarżonego o merd.

W  sprawie morderstwa w  Klodnic 
zaszedł nowy, niespodziewany a sen­
sacyjny zwrot. Wczoraj rano zesta­
wiono wyniki dokonanej w W arsza­
wie analizy krwi na odzieży domnie­
manych morderców. Analiza w ykaza­
ła, że jest to krew zwierzęca (.tóita- 

j niecki zeznał, że zabił właśnie wie­
prza). W ynik ten oddała możliwość 
sadu doraźnego w sprawie zamordo­
wania rodziny Feidów.

Biuro spedycyjne konkurentem poczty.

Różnico między kształtem brwi inę-ź 
czyzn i kobiet są znaczne.

Rrof. Suk zauważył, że 70 procent 
kobiet ma równo brwi, 70 zaś procent 
mężczyzn grube i nierównie. Między 
ich barw ą i kształtem niema żadnego 
związku. Kolor lub rysunek brwi nie 
jest cechą dziedziczną. Pod tym  wzgly 
dem czyni natura wyjątek e  ogólnej 
reguły. Tylko ogólne cechy rasow e 
kształtują pewne różnice.

Osobne obserwacje poświęcił uczo­
ny angielski także rzęsom. Długie i 
miękkie rzęsy mają zwykle tylko dzie 
ci. Później ta  ozdoba zostaje wymie­
nianą na krótsze i mocniejsze włosy.

cje obracające sie w sumach od 150 
do 500 zł. wpłyną na reee Kół rodzi­
cielskich. które pracują przy 50 miej­
skich szkołach powszechnych.

Org m i  cja uprawy i zbścrów 
zfćł eczn cm h.

We Lw ow ie'odbyło s:e zabranie z 
inicjatywy Powiatowej Komisji Rolni­
czej w sw a wie organizacji uprawy i 
zboru  ziół leczniczych na na'bliższym 
terenie. W zebraniu nod przewodnic­
twem starosty o. Eckhardta wzięli u- 
dz ał pp : radca woiewództwa Osu­
chowski. \vizvtatorka z Kuratorium 
Salówna. senator dr. Zalewski, prof. 
dr. Ruebenbauer, dr. Motyka w im. 
zarządu ;• ogrodu botanicznego, dyr. 
Szkoty z:elarsk:e.i Unicka. Prof. Ze­
browski. dr. Kintzi. aptekarze i w. In. 
Referat o organizacji uprawy i zbioru 
ziół leczniczych wygłosił inż. Bardc- 
cki.

Po ożywionej dyskusii wvbrano 2 
komisie dla opracowania szczegółów 
organ:zacji uprawy ziół leczniczych i 
fabrykacji, względnie uprawy roślin 
oleistycznych. Uchwalono z wiosna 
tego roku przystąpić do Szerokiej 
akcji, mającej poważne znaczenie go­
spodarcze dla naszej części kraju.

Ankieta w ś r d  pracowników 
państwowych.

Międzyzwiązkowy Komitet Pracow ­
ników Państwowych postanowił roz­
pisać ankietę, która dostarczyć ma 
rzeczowego materiału, ilustrującego 
warunki, w jakich żyją szerokie rze­
sze pracowników państwowych.

Ankieta dotyczy m. -in. danych o ilo­
ści lat służby pracownika, stopniu służ 
bowym i szczeblu, stanie rodzinnym, 
■ilości dzieci, ilości dzieci kształcących 
się w  szkołach państwowych i pry­
watnych, ilości osób pozostających na 
utrzymaniu funkcjonarlusiza państwo­
wego, wysokości uposażenia miesięcz­
nego, oraz innych dochodów, o zadłu­
żeniu i wysokości ra t miesięcznych z 
tego tytułu, i t. d. Ponadto anki a  za­
wiera pytanie „Jakie wydatki zostały 
ograniczone w  związku z dokonanenii 
obniżkami uposażeń ?“.

Wystawa książki po»s Jej 
w Chicago.

W lokalu polskiego Klubu A rtystyczne­
go odbyła się pierwsza wystawa książki 
-polskiej. Wystawa ta pokazała po raz pier­
wszy w Ameryce wielkie wartości pol­
skiej sztuki wydawniczej i drukarskiej. Na 
wystawę złożyły się dzieła Żeromskiego. 
Sienkiewicza, Prusa. Kasprowicza, Tetma 
jera, _ Makuszyńskiego, Świętochowskiego, 
Rodzi ew i oz o wny i wielu innych naszych 
pisarzy. Inicjatorem wystawy był dr. Kcu 
strzewski
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Zbrodnia popełniana pod wływem
isugestjL

Znakomity psycholog szwajcarski dr,
C. G. Jung w  Zurychu, opowiada sze- 
*e<r vch zdarz •*> ~e swei pra­

ktyki, które rzucaja światło na psycho­
logię zbrodniarzy. U przestępców — 
twierdzi on —  występuje bardzo czę­
sto rozdwojenie jaźni, co u ije się na 
pierwszy rzut oka zauważyć. Nie musi 
ono być połączone ze zm anami trybu 
życia i ubioru, iak to dzieje sie w  ro­
mansach kryminalnych.

Zbrodniarze jednak mają prawie
ZŁO -e - >*'•>' i):OŚĆ do spokoju- no ż^oia 
itreszczauskiega. lubią maniiestować 
na każdym kroku swą soldność i ucz­
ciwość. Wielu z nich prowadzi istotnie 
podwójne życie, a występków do­
puszcza się druyj istota., jaka się w 
nich ukrywa. Częstokroć pokusa zbrod 
niczego czynu zbliża s’ę ku mm niepo­
strzeżenie i opanowuje ich nagle, nie­
spodzianie.

Oto je ci: n z przykładów z praktyki 
dr, Junga:

Dziewięcioletni chłopiec wbił swei 
siostrze nożyczki w głowę ponad 
okiem. Gdyby sięgnął o pół milimetra 
dalej, byłoby dziecko umarło. Chłopiec 
ten zachowywał się anorm alne już 
od dwóch lat i miewał jakieś osobliwe
cłnyi-T- -»*■* rrir
ki zryw ał się z mtetsca i przypada* do 
nauczyciela. objawiając najwyższą 
trwogę. W  domu znikał często rodzi­
com z oczu i krył się na strychu, nie 
chcąc zdradzić przyczyny tej ucieczk'.

Dr. Jung usPowa1 wniknąć w  psy­
chikę chłopca, ale był on bardzo skry­
ty. Wkońcu przyznał się, że boi się 
małego człowieka z brodą, który go 
woła i chce go obciążyć winą Dlatego 
chłopak udeka i chroni się pod opiekę 
nauczyciela, Tajemniczw karzeł był dła 
tego dziecka personifikacją zła, sym- 
botom jego własnej drugiej istoty. 
Cli opak m w;:' ataki epileptyczne, co
/C- 'T*"’') c ■* a ('‘ZpęłA v r r̂
podświadomie szukają ucieczki przed 
zbrodnią w chorobie. Wkońcu uległ 
chłopiec pokusie i zrar. ł ciężko swą 
siostrę.

Inny p rzyk ład  Pewien człowiek w y­
mordował bez powodu całą swoją ro-
J"V* - *”*0 \ f-1 v*V»f /'jHV
swego psa. Morderca opowiadał póź­
niej dr Jungowi, że kupił sobie nóż.
nie w  *vW -1....
w sypialni tykotame zegara wahadło­
wego, miał wrażenie, jakby maszero­
wał batalion żołnierzy. Odgios ten był 
coraz ćchszy, a gdy ustał, ckrystali-

c?r> 5V';rł 4ołr*̂ ć.r*;i
człowieka myśl: „Teraz musi się k>
stać!“ Przystąpił w tedy do masowej 
zbrodni, zaczvna;ac od swej żony, któ­
rej zadał U cięć nożem.

Okazało się jednak później, źe mo­
ralną przyczynę morderstwa przypi­
sać as leży postępowaniu jego zony. 
B yła ona stkciarką i uważała siebie

Wyrok śnreti 
pa trzech szpiegów.
<1 ?*nr'rjjsin -od naszego ' Korci.p.m lenta.) 
W arszawa, 16 styczda. (Sz) Dono­

szą z Gdyni: Dnia 14 b. m przed 'są­
dem admiralskim rozpatrywana była 
w trybie doraźnym spraw a bosmana 
dywizjonu lotniczego w Pucku Jana 
KrcpicPnwskiego, oskarżonego o szpie 
gostwo na rzecz jednego z ościennych 
pańs.w.' Skazany on został przez sąd 
na karę śmierci przez rozstrzelan i. 
W yrok został dziś wykonany.

Jednocześnie przed sądem okręgo­
wym zapadł dziś w  trybie doraźnym 
wyrok na spólmków bosmana Kropi- 
dłowskiego w ałerze szpiegowskiej — 
Paw ’a Pribego, wlaścic:ela młyna w 
Pucku, I E. Kocha, kupca z Gdańska. 
Obaj skazani zostali na karę śmierci. 
Obrońcy ich odwołali się do P. P rezy­
denta Rzplltei 3  prośbą o ułasKawie- 
nle.

za świętą, a ludzi ntotiależących do 
sekty za diabłów, wmiawiała też w  
swego męża, że jest uosobieniem zła, 
co wkońcu wyw ołało u niego psy­
chiczną reakcję.

Pewien piekarz wyszedł w niedzielę 
na przechadzkę i zdawało mu się, że 
śni, kiedy go za chwilę poprowadzono 
skutego kajdanami do więzienia.. Za­
mordował ■ bowiem w  tym czasie 
trzech łudzi a dwóch zranił ciężko, me 
wiedząc o tern. Działał podświadomie, 
w  stanie transu, a miał również zonę 
sekciarkę. która traktow ała go jak 
złoczyńcę, Obaj c; mimowolni morder­
cy nie zdawali sobie spraw y ze swych 
czynów i stali się ofiarami sugestii.

Praw Ja o zamku w Olesku.

P A N
Pędz:e w esó ł, zdrów i szczęśliwy, używając 
stale najpewniejszych, n a i  ś w i e ż s z y c h  
i najcieńszych nre e twa ty w tylke w Perfumerii

U O j u  
U L  Sr  \jTU3AA 7. 

Zajmujące cenniki darmo. -  Wysyłka na 
prowincję bezwzględn e dyskretna. 121

S. FEDERA,

Konserwator akr. we Lwowie dr. 
Zbigniew Homumg przesyła nam na­
stępujący ko:rmmika':

W numerze wśgiJjjnym krakewskie- 
go „Czasu14 ukazał się artykuł p. Pio­
tra Kontnego o  zaniku Króla Jana So­
bieskiego w  Olesku. powtórzony na­
stępnie przez liicktófce dzienniki lwow­
skie. n \ \  jera jacy szereg nieprawdzi­
wych iMtorrnacyj o obecnym stanie za­
bytku. któreby nm giy : wywołać słusz­
ne zaniepokoieiiijiłopinji publicznej W  
interesie prawdy .sfWiPrdzani przeto co 
następuję:

1) Zamkowi w Olesku. jako też oca­
lonym od zagłady tralowidłom i sim­
kom nie zagraża absolutnie żaane nie- 
bezp eczeństwo, Wfiętnzę zamków*' wk 
koi wiek z powodu braku funduszów 
nie /ostało jeszcze w  zupełności od­
restaurowane, jiest utrzym ywane przez

i Zarząd Powiatowej Żeńskiej Szkoły 
i Gospodarstwa Wiejskiego w należy­

tym stanie. Do odrestaurowania 'pozo­
staje zaledwie kilką ubhcacyi, które 
prawdopodobnie leszcze w  ciągu bie­
żącego roku zesrana oddane do użytiku,

2) Oborą dla bydła zestala już przed 
dwoma laty przeurustona z  dawnych 
stajen zamkowych do specjalnie na ten

I tt t l

Wzrost oszczędności.
Odpływ -wkładów 'oszczędnościo­

wych z bankęw i kas oszczędności 
był do połowy ubiegłego ro b i we 
wszystkich prawie państwach bardzo 
silny, co tlumacąsł się. ogólnym krvzy- 
sem zatkania i obaw aur o  spadek w a­
lut, wskutek znanych jerturbacyj na 
światowych rynkach finansowych w  
drugiej ■"Tęwre 1931 j pierwszych mie 
siącach 1932 

W  końcu ■ łatą ub- r. następnie w 
tym kierunku pewna poprawa, odpływ 
wkładów u s ta je /a  nawet, dam sie za­
uw ażyć powrót lokat, do in sk tu c i i 
pieniężnych. Tłumaczy sie to optymi- 
stycznemi nastrojami, które na pe­
wien czas opanowały św iat w zwią­
zku z haussą .na .giełdach pieniężnych.
zboizowy cii i surowcowych. Jeszcze 
silniej uwydatniła sie pourywa na ie- 
sieni. kieav to wobec pewne' stabili­
zacji stosunków gospodarczych, a 
zwłaszcza dużej płynności ua rfm a cn  
Pieniężnych i przełamania k r w s u  za 
ufania. tezaujry/owanc kapitały zaczę­
ły w wjeksżych ■ ilościach 'napływać

■do tns.tyi.ucyj bankowych. W  końcu 
roku 1932 w śrvstk ie. w aw ie  państwa, 
a w  szczególności' kasy oszczędności 
tych państw zanotowały wzrost w kła 
dów w  stosunku , do końca roku 19,31.

Pomimo r ewnę£o wzmożeni:, sie lo­
kat os zez cdii ościowych na św ieco, 
nie może bvć narazie mowv o Jakiejś 
kapitalizacji ua większa skale, jw^ruu- 
,!d gospodarcze, sa boT.'if-m wciąż je­
szcze liiieusiabilizowane.. waluty szere 
gu państw chwieją się nadal, chaos w 
wymianie międzynarodowej pogłębił 
sie .leszcze bardzko a problem bezro­
bocia zaostrzył się. Mówić tu możemy 
przeto tylko o powrocie dotychczas 
iezauryzr" mirch pieniędzy, które pw  
to  wkrótce i  chwilą: ponraw y stosun­
ków’ zacz na znowu in te n s ^ n ie  pra­
cować w  gospodarstwie.

Według prowizorycznych obliczeń 
star wkładów w  kasach oszczędności 
większych Państw  przedstawiał sie w 
milionach w  walucie kratowe i w osta­

tnich 5 latach następująco:

Koniec rokut Francja Wtochy Niemcy ■ Belgia
1928 9.08b 13262 6.990 4,170
1929 11.659 13.893; 9 016 5,433
1930 14.682 14.585 10.400 7.653
1931 2a 2 0 0 1A.906 9 7 2 ? 9.115
1932 (na 30/11) 22630 15.280 9.782 9.496

Kontoc rok 'j: g . s . n . Srwajcarja Boiska ftnglja
1928 4 .406 1.702 8745 401*2
192« 4.392 \-S17 830 0 402*0
1930 4,792 2.019 1.013*4 417*1
1931 . 5.255 232S 1.113*1 423*5
1932 (im 30/11) 5.296 2.655 1.257*2 449*0

Z  powyższych cyfr,-avidzimv. że na? 
większa ilość wkładów posiadają tran 
cuskie kasy oszczędności, które w  la­
tach 1930—193? zepchnęły na drugie 
miejsce W !gfhy. Erancia też w  cyf­
rach absolulnych i stosunkowych od 
reku 192S najbardziej z® wszystkich

paristo- powiększyła swe oszczędno­
ści. Pod względem stosiinkowyn oo 
Francu najbardziej wgrósty w kłady w 
kasach os-jfcetógpti Belgii i , Polśk?. 
W  kasach polskich w k ład y  zwiększy­
ły się. w  ciągu ostatnich 5 lat o 86.5 
procent.

ijcw*' katalog bib: o .̂n 
Bnt.sn « uzeii.n.

Przed niędawnym czasem rozpoczę­
te prace nad nowym katalogiem biblio 
teki British Museuin, iak wiadomo. • je­
dnej z na,ibogatszych na swiecle.

Katalog zbifoiów bibljoteki, obejmu­
jących przeszło 4 miliony pozycji, bę­
dzie liczył 165 tomow. W ciągu dwóch 
lat kilka osób s  personelu biblioteki, 
pracujących nad nowym katalogiem 
zdołało skata-!og-wać zaledwie połowę
to p i ÓW 1|H I\ .

fetW j 1 o. • -znoc

hity był prowadzony, przez 25 lal. Tru­
dno jest więc obliczyć, w  'akiem tem­
pie posuną się prace nad nowym k a ­
talogiem.

61 sesja Rad/ Admin. M. B ,  P.
dniu 30 hm. rozpocznie się w 

Genewie 61 sesja Pad*' Adininist.a- 
cyjne.i Międzynarodowego Biyra P ra ­
cy. '

•W związku z teni • spodziewane - jest 
i w dniach najhliższydi mianowanie' de 

ęty przed 53 • legata rządu poWUesKi do iej Radyk

cel wynajętego budynku, feżaoegp- v>~ 
za obrębem zabytków

3) Wiadomość o rzekomo otaozaaa- 
cym zamek „zw a le  200 fur nawczu" i 
ruinówaimu stoków wzgórza zamkowe 
go jest pozbawiona wszelkiej podsta­
wy. Na stokach tych zasadzono w  u- 
bieglvm roku rękami uczenie młody 
drzewmstan ow^ocowy j winną iatoroś,. 
po uprzedni e-m doiprowmdzeniu ich do 
porządku.

4) Użytkowanie budynku .zamsow«- 
go przez'-; zkołę należy■ uwaząc • z ą . fakt 
dodatni z punktu widzenia konserwa­
cji zabytku., w  przeemmym bowiem 
wypadku musiałby on predzej czy pó­
źniej popaść w  ruinę.1 Ró* npcześnie 
srwierdrić naioży, iż Zarząd Szkoły 
Gospodarstwa ' Wiejskiego mimo wielu 
piietnzacych sitŃ trudności od-w ielu lat 
dokłada wszelkich starali, aby temu 
pamiątkowemu obje kto wo przywrócić 
pierwotny wyąpiąd i corocznie wykazać 
się może poważnie-mi wynikami, tak iż 
spodziewać sie należy, że już w ait - 
daiekiei przyzszlości •odbudowa zamku 
oleskiego bedzie ostaieozinie ukończo­
na.

Program raojowy.
Środa, 18 stycznia.

Lwów. 1381) Gcdr. 11‘40: Codzienny
p-zegląd prasy polskiej. 11‘50: Kom. Głów  
Wojsk. Stacji Meteorolog. 11*58: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomie^;, 
w  W aisraw ie. hejnał z . w ieży  Mariackie 
w Krakosuie. 12 05: Odczytanie "programu 
na dzień bieżący. I2‘ 10: Muzykr z ułyt 
gramof. 1320: Urzędowy komunikat Pań­
stw ow ego Instytutu Meteoroi. 13*25— 
15.10: Przerwa. 1.5,10: Kom Państw Inst. 
Eksportowego. 15.15: Komunikat gospodar 
czy. 15.25: Lwowski Kącik harcerski. 15,35 
Program dla dzieci: a) Obrazek Bemed3'i£- 
i i  Hertzu ..Dwa szczury", b) „Zagadki i 
szarady”. 16.00; Muzyka z płvt i. Si)va 
Perum. 16.40; ..Co i iak czytać”, wygL-dr. 
^eliks Burdecki. 17.00 „Kromka rhleba”, 
leLeton proi. Kaz. KróM skiego. 17,15 

•Muzyka ■/, ph’t gramol. 17 40: .;!zby oracy  
i -ich rnaczenie dia p a,cov~iików umysło­
w ych”. w y g i p. H. P vgier. 1735, O dczy­
tanie programu ua dzień raraęcny. 184)0: 
Koncert kameralny. 1855. Pogadanka li­
teracku p. Idv W icuirwskiej. 19.10: R&. 

maitpścL 19..3Ó: Felieton literacki .JNa 
pograniczu iitera.tu.ry i d-ienrikarst —r“. 
wyjsj, p. Bt. Dzikowsk1 z W arśz. 19-45: 
Pra.»nvy dziennik radiowy. 20.00: Koncert. 
20.50: Wiadomość sjiortowe i dodatek do 
p r a s d jy w  dziennika radiowego. 314)0: 
Recital fortepianowy Józela "fnrezytiskic. 
go. 22.00: ..Na widnokręgu*. 22:15: M uzy­
ka 'taneczna. 22.40: Odczy niemiecki w y­
głosi p. Zbinden. 22-55: Komunikaty 23.0(1 
—23.30: I-: za -^eść muzyki tanecznej z 

dancingi!. „Bodega”.

Gzwarek 19 stycznia.
Lwów. (38bk Godz. 9‘45: Nabożensrwo 

z cerknvj W ołoskiej wł Lwowie. IFJO: 
Codz Przegląd P rasy Polsk 11‘50; Kom 
nręieór. Gl. wojsk b l  Meteor, dia komu­
nikacji lotniczej. 11*58: by gna* czasu
z Obserwatorium Astronom, w- W arszawie, 
hejnał z W ieź; Mariackiej w  Krakowie 
1205: Odczy tanie programu na dziel bież, 
12* 10: Muzyka z p łyt g amof 12*30: U rżę. . 
d o w y  k o m u n ik a t  Państw, instytutu M eieo- 
rologiczatego. 12‘35: XII-ty koncert szkolny  
z  Filharmonii Warsz 14- 15*10: Przorwa- 
1-5*10: Kom. Państw. Instyt Eksportowego 
15*1) Komunikat gospodarczy. 15*25. Au­
dycja dl? dzieci. Opowiadani^ „2-iraa w  la ­
sie'* w;g A. Lewickie:* w  opi r‘oc  Adj 
15*37; Muzyka z piyt gramai. 16: P oga­
danka o modzie — w ygi. p  btefanja Ż e . 
lińska. 16*12: M.uzyka z  płyt gramo- 16*35: 
Lekcja ;ę-ryka francnsldego (kurs średniV 
t.6*40: „Pieniądiz 1 kapKait7Łi'a“ —  wygi, 
ar. Henryk Grubęr, prezes P . K. O. • J7: 
Muzyka z płyt granwf 17 40: Transmisja 
z  .Krakowia. Odczyt aktualny p 3 .  M ot­
a n ia  17*55: udC7ytanie programu nr dzień 
naśtęńny. 18* Trans, z W arszaw y, Muzyka 
lekka z „Cristai‘u“. O rkiestf’ F-age*a . Ja­
kubowskiego. w  przerw ie: Skrzynka leśna 
w  op .. p. I. Barcryóśki! *o (Lw ów) L' c. 
kott;e-tu muzj’k, lekkiej. 19: Ro-zmartpśrl 
i r ły ty . 19*20: Kom. M inisterstwa Rolni, 
c h a  i Retonn R '\rych 19*30 Trans, 
z  'W arszawy.' Kw?drans litęracld, lar W a- 
suiewski w ygi. w  gwarze yóim czrt w łasne  
opowiadanie p. t.: czasy"*. -19*45:
P e-ow y Dziennik Radiowy. 20: T-airc . 
z W arszawy. Koncert w ieczorny w  wyk. 
orkiestry P. R. pod d.vr. btealsław a Na­
wrota- Aleksaader Śtanisian*ski doiara) 
i Ludwik 'Jrstein [akomp ). W przerw'e 
kcncertu trans z W arszaw y. Wiadomości 
sportowe. 21‘30: Trans, z Warszrwj, ędu- 
chowuko. 22*15; Piosetiki przy gitarze 
w  w yk p. Wiktora Efczeżyiiskiegó. 22*30:
D. c. muzyki faiaczinęj. ŹŻS&i Ućmunikatjr* 
23—23*30, Retransmisje ze stecyi zagrań



k r y c i e  p r o w i n c j i
BRODY. Po w . Komisja Oszczędnością.

iva. Powiatowa Komisja Oszczędnościowa  
tw orzona 11 a mocy rozp. Prezydenta R ze­
czypospolitej. zakończyła sw e prace nad 
obniżeniem • wydatków administracyjnych 
Magistratu miasta Brodów, przy Cze ni -usta- 
to;:o, ż t  koszty administracyjne mogą być 
leszcze w roku gospodarczym 15*32/33 ob­
niżone o 30 prc.

W tych dniach rozpocznie Pow. Komisja- 
Oszczętfhościowa -badanie budżetów, po­
szczególnych gmin wiejskich w  powiecie. 
brodzrŁin.

Polski Czerwony Krzyż. Dtiia 15 styez- 
• tńa 1033 i. odbyto się w sali Rady miejskiej 

'vąhie zebranie członków Polskiego Cżer- 
Woiieaó Krzyża w Brodach. L powodu zde­
kompletowania ustępującego zarządu i ko. 
misji rewizyjnej, uchwalono dokonać -Wy­
boru nowego zarządu i nowej komisji re- 
" izyi-nt-j i zająć się udzieleńię-in absoluto­
rium ustępującemu zarządowi dopiero 'na 
uastępitem walneni zebraniu. W skład no­
wego Zarządu w eszli: dr.-Józef Zawadzki 
inko prezes, p. M ieczysław  Hebanowski 
i B. Kuttin jako w iceprezesi, p. Bartosze­
wicz. Biomowski i Wiziutirski jako człon- : 
koy ic zarządu. Sekretarzem wybrano 
n. Józefa Naga.ui, skarbnikiem p. Tadeusza 
Sąsiedzkiego- 'V sKiad Komisji rewizyjnej 
" eszli p. W ładysław  Sołtysik. Adam Oli*., 
w . i W ł. Gorzko.

Związek Przyjaciół Strzelca. Pod prze- 
" odn.icr.weni wiceprezesa p. Wizimlrskiego 
odbyło się w świetlicy. Związku Legjoiji. 
siów  pól s kić li w  Brodach, zebranie zarzą-. ’ 
dn Przyjaciół Strzelca w  sprawie urządze­
nia zabawą- tatMcznej. Docliód uzyskany 
z tej imprezy wędzie w  całości przejęła - 
epón.t na cele organizacyjnie Związku 
Strzeleckiego w  Brodach, w szczególności 
'ij wypopażenie kilku świetlic wiejskich. [ 

PODKAMltN. T. S. L. opłatek. M iii 14 
-tycznia b. r. 'wieczorem- ó gSdz. 7- odbyt 
Gę w salach budynku T. S. L. w  Poclka- 
niienin wspólny opłatek, urządzony starać 
Mieni tamtejszego Koła dla członków i dżiać 
łaczy oświatowych.

U roczystość tu zgromadziła licznych 
działaczy Oświaty poza.szkofnei. którzy w  
Podniosłym nastroju spędzili czas spędzony 
w budynku ludowym.

Nastrój jaki panował podczas tej uroczy­
stości św iadczy o  harmonijnej pracy i w iel- ; 
kiem uświadomieniu mieszczan Potlka- - 
'hienia.

Obecnemu Zarządowi Kola, w  pierwszej , 
linii urzędującemu wiceprezesowi p. Nie­
wiadomskiemu należy się uznanie iń  trudy 
5 ofiary, składane dla dobra tej. placówk 
Polskiej. ' ” " 

e ftoi>Ek JAGIELLOŃSKI. Plenarne po- 
Gcuzcnic «ady B. b . W. R..Rada..Fo\v1a; 
iowa d .  b . . W. R. jjod przewoani- 
ciwcm prezesa Le-boutona a przy w spół- 
Moziate zaproszonych gości pp. s ta r o s ty  
bią^zkowsitiego. naezelniK a .Sądu Bit-wera. 
naczelnika Poczty Marszalika i i-n.. odbyła 
‘Utegciaj pje.iatne posieuzeuie, im któreni 
luoc? omówienia aktualnych zagadmen — .
1-; zyięto do wiadomości sprawozdumc ' ka- 
'o \v t i postanowiono w  lutym odbyć wal­
ne zebranie Kota B. B. IV. R.

i ra^ycyjny Opiatek w Stizelcu. Grieg daj 
w-,- odstąpionej bezinteresownie Sali „Gwia­
zdy" odbył się „Opiatek" symbolicznie, 
yciyż zam.ast biesiady przy stole — ze­
brane datki oiiarowano na cele dobro­
czynne na biedna dz.atwę i głodujących — 
mysi Yę rzuciła p. starościna Frącżkowska 
Przewodu. Z. P. O. K.. za co spotkała ją 
gorąca’ owacja. W dużej sali ..Gwiazdy" 
Przy pięknie ubranej choince zebrały się 
orgaiużacjc Z. P.: O. K. Strzelca, - Strzel- 
czyu i Ltgjonu Młodych, oraz reprezenta­
cje wszystkich tow arzystw  i oigaińz.acyj 
do których w serdecznych słowa cii. prze-, 
mówili prezes p o w . Zw. Strzeleckiego 
D izjw icki - -  starosta Frączkowski, bur­
mistrz j prezes „Gwiazdy" Le-Bouton, 
b iez ts  (Jddziaiu * Strzelca inz. Zielinski 
1 P- starościna FrączkowsKa — nawiązując • 
■rWc przemówienia do ofiarnej pracy dlę 
dobra ukochanej Ojczyzny. . Po oficjalne! ■ 
oz-ęsci ouoyiy się yciioczc tance przy bar­
dzo miłym nastroju.

DOBROMlL. Hr/ed wyborami. Miasto 
'‘d w  przeo\w a Obecnie gorączkę przed­
wyborczą' w  związku z’ wyborami do no-" 
' vei Rady miejskiej rozpisanymi na dnie 15,
D  i -8  stycznia b. r.

Poseł Stronnictwa Ludowego, Pavfl.o.w-' v 
'-ki, którego w pływ y na terenie naszego 
miasta i powiatu ostatnio ogi omWe zin.ani- 
*1’ — czyni od szeregu tygodni rozpaczli­
we wysiłki ,’w kierunku wprowadzenia 
f^ y c ii zwolenników politycznych do wy-y 
eiać się 'mające] Rady.

W tej beznadziejnej walce uznał poseł 
P a w ł o w s k i  za s t o s o w n e  w ystąpić 
z oszczerczą krytyką działalności dotych­
czasow ego Tym czasow ego zarządu miasta,
■*z W' drodze interpelacji przed forum śfcj- 
m°'vein, której treść przedrukowało kiilta 
gazet. :
p To demagogiczne wystąpienie pósia.

awłowskiego, obliczone jedynie na. efekt.
' 'zedw yborczy — znalazło należytą od­
prawę na ostatniem posiedzeniu . nicz.
'-arządu miasta Dcbrcmila, dnia 13 stycz- 
ina _b. r.

K ie ro w n ik  Tyincz. Zarządu i zast. S ta- 
Dn A’ P. Kazimierz Jacewicz przeszedłszy  
p° kolei w szystkie stawiane Zarządowi 
m zez posła Pawłowskiego rzekome zarzii-

fcezzasadność. lecz na podstawie ksiąg k a ­
sowych. udowodnił, że w łaśnie poseł 
Pawłowski w  czasie sw ego dwuletniego 
fcunnistrzostwa w Dobrorniiu sprawo­
wanego ■ bezpośrednio przed- zamianowa­
niem ly in cz. Zarządu, prowadził gospo­
darkę szkodliwą dla miasta, gdyż w cza­
sie. tym zaciągnął samych tylko krótko­
terminowych w ysoko oprocentowanych, 
a przezeń nie spłaconych pożyczek w kw o­
cie 34.457 zł.
. "W tej kwocie mieści się legat ś. P. 

Ćzapczjyńskiej. ob, i-n. -Dobromila, w  .kwo­
cie IJH.K! doi. atu., przeznaczony na 
gehreokę. który za rządów . posła Pa- 

. w łowskiogó w zięty był przez Magistrat, 
jako depozyt i obrócony został z po­
gwałceniem kardynalnych zasad ustawy  
na wydatki bieżące.

Ta manipulacja i brak tego depozytu jest 
obecnie przedmiotem dochodzeń-tut. Sądu. 
juko spadkowego.

Natomiast wykazaiiem zostało, że przez 
dwuletni okres urzędowania- Tyincz. Za­
rządu spłacone zostały stare długi w su­
mie 31094 zł., a to mimo zmniejszenia Się 
w pływ ów  kasowych w  konsekwencji cięż­
kiego kryzysu gospodarczego.

Niezależutie od spłaconych długów, 
Tymcz, Zarząd wykonał, cały szereg w ie . 

.kszych i mniejszych inw estycyj i prue, nie

! obciążając gminy nowemi zobówiązaniami.
1 A mianowicie: wybudowano budynes go­

spodarczy- ze wspiuiakią dla - straży pożar­
nej wartości 18.U00 zł. — chodnik do stacji 
koi. na przestrzeni 1 km. i drogę tę w y­
sadzono drzewami owocoweini. przepro­
wadzono remom elektrowni miejskiej, '.bil- 
dymku sądow ego i taboru pożarniczego —  
naprawiono drogę do klasztoru 0 0 .  Bazy­
lianów i rta Salinę, nie licząc całego szere­
gu innych, drobniejszych robót.

Tymćz. Zarząd na wspomtiiatieui wyżej 
posiedzeniu powziął jednomyślnie uchwałę 
potępiająca, wystąpienie posła Pawłów*  

-ski-ego. jako niedopuszczalny i niemoralnv 
manewr demagogiczny przedwyborczy i 
w yraził p. Kierownikowi Tymcz- Zarządu 
pełne uznanie za .jego dwuletnią, owocną 

, działalność dla dobra miasta.
Dowodem uztiauja dla p. Kierownika Za*

■ rządu jest fakt. ż« pierwsze słow a ber-- 
decżuej podzięki za bezstronne • i • owocne 
prov/adzenie. agend przez Kierownika Za­
rządu — padły z ust grecko -  katol. pro­
boszcza. n i.. Dobromila ks. kanonika Ho. 
spodarewskiego i że jednomyślnie powzię­
ło  rezolucję w ysiali.a delegacji do p. sta­
rosty Kassali aby skłonić p. Kierownika 
Zarządu. do oaiszego urzędowania, aż do 
cżasn. ukonstytuowania się nówej Rady 
z wyboru.

List z Przemyśla.
FINANSE GMINY. — KOMPRESJA BUDŻETU — RÓWNOWAGA. —

Z T. S. L. — SECESJA OPOZYCJI.
! strowanych miast nie tylko na terenie Ma- 

ioprtićki. Ma wićm zapewm.oną równo- 
.  wagę budżetowy.

Budżet miejski i całe gospodarstwo ko­
munalne jest przedmiotem obrad pełnej 
jady miejskiej, zwołanej w tym celu na 
trzy kolejno; po sobie następujące posiew.

' dZflli.I. '■ . ' '

ty Wykazał nie tylko całkowitą ich

Budżet gminy przemyskiej na r. 1933/4 
w yraża się po stronie przychodów i .roz-' 
ciiodow w cyfrach globalnych, łącznie po, 

-nad 1,500 tys. złotycli. Obniżka w  porów­
naniu z mimouym rokiem budżetowym  

-. znajduje., uzasadnienie w /nieuniknionej de­
presji '- \vśżystkich " źródeł 'dSchodowydi, 
czyijuych na'- terenie • gminy. 'Z tą przykrą 
ewentnalaością musi m iasto, się liczyć 
lembardziei, że kryzys dał się już dotkli­
w ie w e znaki. .kwitnącym do nie­
dawna przeds.ębi-orstwom, - a zw łaszcza 
elektrowni roiejskięi. która wykazuje 'za­
równo spadek konsumcii, jak i- znaczny 
ubytek w  dochodach. Zachowuje ona je . 
diiaw i iiatiąi cna raster o ocli o no wy.

Pudobme ma się sprawa z iiinemi pozy­
cjami w  dziale’ dochodów, przyćzem 'oczy­
w iście trudno obecnie przewidzieć, kiedy 
fetan ten się skończy, a Lem śarnem będzie 
mogło ■ nastąpić "odprężenie ' sktńnprymói 
w anego budżetu nietylko w  gininie. _ .

Wkopeii wspomnieć należy, że w dziale 
oszczędności, poważne miejsce zajmuja 
m. i. restirykcje płac i, redukcje perspiiahi.-

Napgół jednak gmina przemyska pomi­
mo ciężkich warunków trzyma się. pod’ 
względem finansowym na powierzchni i 
jest jednetn. z nieliozmydi dobrze admiiii-

I Walnę zgromadzenie Koła T. S. L. im, 
A 1 Asnyka, .które się Odbyło onegdaj. do­
konało' Wyboru zarządu towarzystwa. 

r •Przewodmiczącg. zosrata obrana ponownie 
r. m. p. Maria- Bielawska, zast. przew. 
r, m. dyr. Eugeniusz Złotnicki, ponadto 
wybrali zgromadzeni wydział oraz inne 
władze.

Opozycja, znajdująca -się w  mniejszości 
w a-c-e1. wyborczym, miz ulu nie y,zi,ta i 
zapowiedziała sw e wystąpienie z instytucji.

PRZYGOTOWANIA PRZEMYŚLA DO OB 
CHODL 70-LECIA POWSTANIA STY. 

! CŻNIOWEGO.
, Przemyśl przygotowuje się do bardzo 

‘ uroczystego obchodu 7()-iecia powstania 
, styczniow ego, z którego uczestników ży - 
| ią  tu jeszcze tylko pp. Karol Gawalewicz 
1 i W ładysław Olechowski. Jednym z g łó -

wiiych ■ organizatorów walk był tu płk. .1, 
Lelcwel-Borelowski. który zginął śmiercią 
bohaterską pod Batorzem. Lelewel-Bore- 
lowoski zorganizował oddziały bojowe z  pu 
między pracowników w arsztatów  kolej, 
w samym Przemyślu, a ponadto rozwinął 
ożywioną akcję, werbunkową poza Prze­
myślem aż do Rzeszowa. Zasięg Jego 
działalności był olbrzymi, a ośrodkiem  
było nasze miasto.

Ale także z licznych innych powodów  
jest Przem yśl historycznie zw iązany z po 
wstaniem . styczsiiowem, w któreni ode­
grał rolę wielką i zaszczytną. Dlatego też 
godzi się, by w  pamiętną u tak drogą ro­
cznicę miasto nasze przemówiło głosem  
doniosłym. Z tych w zgiędów postanowi! 
ouegdaj zawiązany komitet obywatelski 
nadać obchodowi charakter niezwykle u- 
toczysty.

Przewodnictwem  Uoiioroueni zaszczy • 
ćotro; ks. bisk. dr. A. Nowaka, starostę A. 
Remiszewskiego, gen. St. Tessarę, burnii- 
strza R. Krogiileckiego j prezesa s. o. R. 
Podwińskiegu. Do komitetu wykonawcze-' 
go, któremu przewodniczy dyr. Fug. Zło- 
tińoki. zastępcy płk. Majkowski i inż. Kii 
czyński, powołano delegatów i przedsta­
wicieli licznych organizacji, i stowarzy­
szeń, przyczepi ■ do sekcji pochodowej w y ­
brano. prócz czł. kom itetu.w ykonaw czego, 
już. Krupińskiego, Cieszyńskiego i Mc- 
chankę.

U roczystości lnvać będą 31 i 23 bili. 
YV sobotę ,21 bm. o godzą 10 przed połu­
dniem odbędą się w  kościołach oraz w  
świątyniach innych wyznań nabożeństwa 
żałobne za dusze bohaterów powstania 
styczniow ego, następnie w yruszy pochód 
#a cmentarz, gdzie na grobach pow stań, 
eów  Zostaną złożone wieńce. Jeden z wieli 
ców  przygotowują uczeuice Szkoły Zawo-. 
dowej TSL. Na cmentarzu przemówi dyr. 
Złotnicki Kazanie okolicznościowe w  ka- 
tedrze w ygłosi ks. dyr. Biernat. W sobo­
tę wieczorem odbędzie się w  sali P rzy­
sposobienia Kolei. (ul. M ickiewicza 53) 
wieczór wokalno-m uzyczny.

Niedzielę tj. 23 bm.. przed południem w y  
p eh ią -u roczyste  poranki, przeważnie dla 
formacy.j .wojskowych, a to zarówno w 
Domu Żołnierza, jak i w  świetlicach ż o ł­
nierskich. Wieczorem zas odbędzie się w 
sali na Zamku uroczyste przedstawienie 
Sztuki Rydla „Na zawsze", którą odegra 
zespól Fredreuni. W ieczór zainaugurujc 
iiroczystem przemówieniem senator prof. 
A. Garlicki.

Hcwa enc^klopadja francuska
M:u ste r do Monzie, w \w w iadzic 

ze współwraoownikieni „LTntransi- 
geant“ oświadczył, iż projektuj© wy­
danie nowej wielkiej encyklopedii f.ran 
cuskiej. Eticyiklopedoa tu będzie nreć 
charakter międzynarodowy i bodzie 
wolna od wszelkich ten-dewwi czy  to 
z dziedziny politycznej, czy religijnej.

Małżeństwa mieszane w Polsce.
Krajów o jednołitiei nod wzgle-dem 

na rodoiwościowym i wyzinantowym 1 
ludności jest bardzo niewiele. Łatwość 
.komunikacji; stosunki handlowe, wę­
drówki w  poszukiwaniu nracy ncp 
sprawiała, że ludność danego kraju 
składa sie z przedstawicieli różnych 
it is  i jeżyków, zazwyczaj z  mniej lub 
\viecei przeważaiiaca liczba pewnej na 
rodowości. Cia«to wszakże obcowa­
nie. stosunki towarzyskie, teatr, pra­
sa, nadewszystleo zaś' instytucie pań­
stwowe. samorządowe, społeczne itp. 
sprawiają, że pewne grunty narodowo­
ściowe ulegają wpływom innych, 
zwłaszcza gdy . ich pozicuiy Icułtmral- 
ho-spolecztic znacznie s!ę. różnią mie­
dzy sobą. Na tem miedzy innemi opie­
ra sie koncepcja .asymilacji, która i 
dziś jeszcze znajduje wielu wyznaw­
ców.
. Jedna z dróy orzemkanm pew neilna 
rodowości w zw arta maso drugiej sa 

:ftfbł żeńs*w a mioszane. Ponieważ na te 
'renie Rzeczypospolite,i obowiazuia 
rrzew aiu ie  maJżeńsiwm. Zawierane 
według obrządków d a iw o  k"hu.' przy 
ęzern strona tiar^dówNciowa n;o jest 
uw zg^dniw a. lecz w i b ^ i r ,  \vvrno-
4-MOwa, przeto ścisłej statystyki naro­
dowości nowożeńców właściwie nie­
ma. Wobec tego wszakże, ż-e olbrzy­
mia większość ' oewne’ na-rodowości -• 
zwykle wyznaje pewna rełi.^^ przeto 
dane -dotyczące wyznanki, mogą być 
tniarodaine do orientowania sie w snra
wie narodowości.

Przedewszvst:k'em za'em naT-ży za­
znaczyć, że m ałżeństwa, mieszane u 
nas nie sa .zbyt czeste, liczba ich bo­

wiem wynosi tylko 3,5 prc. ogólnej ich 
ilości. Pomimo równouprawnienia wy 
znać. pomimo że przynależność do da- 
• nego \yvznania »ie daje ani sipecjal- 
nych p.rzywllejów. ani nie pociaiga ża­
dnych u jen u r^ h  skutków za soba. 
małżeństwa mieszane do zbyt czę­
stych u nas nie należą. Wiadomo no., 
ze na terenie Rosji, gdy należenie do 
jtrawo-sławia dawało znaczne preroga­
tywy. mieszane małżeństwa hv łv  po­
ważnym czynnikiem rusyfikowania 
Kaukazu, który dzięki temu ulegał du­
żym wpływom kultury rosyjskiej.
. Najodpornied pod tym względom 
•trzymają sic żydzi, w śród których 
małżeństwa m ieszare wynoszą zale­
dwie 0,1 prc. ogólnej ich ilości wśród 
nowożeńców tego wyznania, drugie 
miejsce zajmuja prawosławni z 1.7 
prc., dalej Tz.^kałolicy — 2.3 prc.. gre- 
ko-katoli'cy — 8,8 prc. j ewangelicy 
11.6 prc.

Przytoczone cyfry dowodzą, że tna! 
żeństwa u nas sa zawierane w ścistem 
środowisku new negp  wyznmra.. a  wiec 
i narodowości, a- wzatetnria penetracja 
wyznań i kultury ta droga iest doiść, 
słaba. Nie bez wDywii nrawdopodo- 
btiie iest i to. że idea narodowościowa
\v światopoglądzie snop-”   poczy-
trła duże postępy j nakazuie- utrzym y­
wać raso w czystości, broniąc sio 
przed otfccem: wpływami. Graja tu za­
pewne niejaka role uprzedzenia i a- 
wersije. tamten wzgląd Ddnak niewąt­
pliwie ma w rły w  nais!!nieiszv.

Katolicy. zawseraiacv zw:,’zki mał­
żeńskie z osobami innych w y zn a ń , że- 
uia sie głównie z  greko-katoliczkami

(72,3 prc. ogólnej ilości małżeństw 
mieszanych wśród rz.-katolików), na­
stępnie z cwangeticzkami (17.4 prc.). 
Natomiast mężczyźni innych wyznań 
przy zawarciu małżeństw , mieszanych 
żenią sio przeważnie z rz.-katoliozka- 
mi. tak wiec greko-katołicy zawarli z 
rz..-katoliczkami 98,9 prc. ogólnej ilości 
małżeństw w eszanvch. prawosławni 
— 91,1 prc.. ewangelicy ■**. 88.0 prc. i 
żydzi — 50,0 prc Na uwagę zasługu,ie. 
że małżeństwa gr.-katolików z kobie­
tami. wyznania prawosławnego stano­
wią zaledwie 0,5 prc. małżeństw mie­
szanych, unici zatem, stosunkowo dość 
łatwo parafuuni przechodzą na
prawosławie, małżeństw mieszanych 
w tem wyznaniu unikaia. Przytoczone 
cyfry odnoszą sie do tneżczvzn. ale 
dotyczy to z.m ałem i odchyleniami i 
kobiet. Np. gr.-katołicziki w 98,8 prc. 
m ałżeństw  mieszanych w yszły zamaż 
za rz.-katoł ków. pra\vosławne — 
84.9 prc« ewangeliezki — 92 1 prc.. żv 
dówki — 70.0 prc. itd. SUa atrakcyjni'! 
zatem katnlizmtt u n,as okazuie sie mii- 
większa. przewyższa bowi?” i stosu­
nek liczbow y. innych wyznań W' f' '  l 
ludności. Z. K. ,

Wypadzie z bronią.
Przedw czoraj późnym wieczoircio 

na Klc^are-yie. w mieszkaniu przy ;:l. 
K a^rortłC jii 3 _ syn nu s -kajac. . ■ 
tam w n  go DOK. 16-letm Ktanirłk. 
■Guga cz:,ćc ł rewolwer. Tak nieostroż 
nie pęcz.il bronią manipulować, że 
browning nagle wypalił a kida trafiła 
chiocca w brzuch. Natychmiast we­
zwano Pogotowie ratunkowe, które 
ciężko rannego^ zabrało do szpitala



Ogłoszena urzędowe.
LICVTAC.IL7.

V. E. 4238/3?. Edykt licy tacyJ:iy o .az  
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Nu wniosek strony ' egzekwującej Banku 
Dyskontowego W arszawskiego, s>. A. Od­
dział w  Drohobyczu, odbędzie się dnia 7. 
marca 1938, o godz. 9 przedpołudniem 
\v tut. Sadzie, w iri/irze Nr. 79, na zasadzie 
obecnie zatwierdzomych warunków licyia- 
c.ia następujących praw naitowych i real­
ności: ]. a) 80% udział ograniczonej do 15. 
listopada 1948, w łasności pól naitowych  
„Te.\as ol>i. wl. 2436 ks. nattowej, 
„T exas“ obj. wl. 244 ks. naftowej i „Hryń“ 
obi. wl. 245 ks. naitowej wraz z znajdują­
cym się nu polu uaftowem „Mryń“ szybem  
naftowym „Edison Nr. II"; b) lOO0/̂  udział 
w ograniczonej do 15 listopada 1948 w ła­
sności pola naftowego „B, '•laka 1.“ obj. 
wl. 250 ks. naftowej.; c) 100','Rudział ogra­
niczonej do 14 sierpnia 1938 w łasności pola 
naftowego „Dobosz" obj. wl. 249 ks. nafto- 
vej, w r .z  ze znajdującym się tam szybem  
naftowym „Edison Nr. I“. II. 90% udział 
w ograniczonej do 1 sierpnia 1938 w łasno­
ści pola naftowego „Moneta" obj. wl. 2189 
ks. naftowej, wraz ze znajdującym się tam 
szybem naftowym „Moneta", ill. 100% 
udział ograniczonej do dnia 1 iutego 1935 
własności pól naftowych „Ropa I." obi. wl. 
Ź970 ks. naftowej, „Ropa 111.“ obi. wl. 
297(1 ks. naftowej i „Ropa IV" obj. wl. 2972 
ks- naitowej. wraz L istniejącym na polu 
uattowem „Ropa 1 “ szybem  naftowym. 
IV. 100% udział nieograniczonej własności 
Pól naftowy cii „Szczęść Boże i " „bj, wl. 
3057 ks. naftowej. „Szczęść Boże II." obj. 
wl. 36.58 ks. naftowej i „Szczęść Boże III.“ 
obj. wl. 3659 ks. naitowej wraz z znajdują- 

jiyini -się ria tych polach naftowych dwoma 
szybami naftowymi. V. a) 100% udział 
ograniczonej do dnia 10 listopada 1938 
w łasności pcla naftowego „Kralup I.“ obi. 
wl. .>849 ks. naftowej, wraz z założonym  
na tem polu uaftowem szybem naftowym;
b) 100% udział ograniczony po dzień 10. 
listopada 1938 własności pola naftowego 
,,Kralup II.“ obj. wl. 3850 ks. naftowej;
c) 100% udział ograniczono! do 2 września 
1951. w łasności pola naftov'ego „Kra- 
iup ill.“,| ctbj. wl. 385! ks. naftowej, ad I-V 
wraz ze znjiduiącyrri sio na tych polach 
naftowych knventarze.ni kopalnianym, bu­
dynkami i urządzeniami kopalnianemu 
Vf. Prayvo własności realności obj. whi. 
138-ł ks. grt/Lgm. kret. Borysław, w  skład 
k t j a j  wchodzą pgrr. 2606 i 2607, od któ­
rych odłączono prawo wydobywania mine­
rałów ży\V.icznych i utworzono pola nafto­
w e „Szczęść Boże I, II, I1I“. Każda z w y ­
że; wyszczególnionych kopalń sprzeda się 
odrębnie z wyjątkiem kopalu „Edison" 
ł ,-„Moneta", które mają wspólną kotłownię 
i rurociągi i będą łącznie sprzedane. W ar­
tość szacunkowa powyższych praw nąfto- 
wy»ch wraz z przynależnośoiami w ynosi: 
ud i. a) kwotę 164.285 zł. b) kwotę 10.800

c) kw otę 37.754 zł.; ad II. kw otę  
150.006 zł.; ud III. kw otę 68.145 zł.; ad IV. 
kw otę 112.529 zł.; aa V. a b, c. kwotę 
^so'500 zł.; ad VI. kwotę 27.645 zł.; Najniż­
sza oferta wynosi odnośnie do praw ad I. 
a, b, c, kwo-tę 70.946 zł. 33 gr.; ad U. kw o­
tę 60 002 zł. — ad III. kw otę 22.715 zł. — 
ad IV. kw otę 37.509 zł. 67 gr. ad v . kwotę 
26.833 zł. 34 gr, ad VI. kwotę 18.430 zk —  
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Sąd Grodzki. Oddział V.
Drohobycz. 2 grudnia 1932. 208

Km. 1/33. Ogłoszenie licytacji. Dnia 24. j 
Stycznia 1933. o godzinie 13, w  Dynowie, 
u Dawida Spaltera. sprzeda komornik Są­
du Grodzkiego w  Dynowie przez publiczną 
licytację towary bławat»e różnej jakości, 
wartości szacunkowej 2.278 zł. 209

E. 872/30 i E. 7909/30. Edykt licytacyjny. 
Dnia 8 lutego 1933 o godz. 10 przedpom- 
dmietn odbędzie się w Sądzie w  biurze Nr. 
IV. licytacja realności whl. 232 i 1/12 56 
gm. p.odciemne. W artość szacunkowi wraz 
z przynależytościam ;: 1.275.64 zł. Nainiż. 
sza oferta 850.42 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nic nastąpi. Warunki licy­
tacyjne i inne dokunienta przejrzeć możne, 
w  Sądzie. 211

Sąd Grodzki zamiejski O. IV.
Lwów. 23 listopada 1932.

U P A D ’ O Ś C I
P. 19/31/104. W sprawie konkursowej do 

majątku firmy Violin i Tisser w e Lwowie, 
wyznacza się dodatkową audiencję rozro* 
znawczą na dzień 20 lutego 1933, godzina 
11. sala 23 tutejszego Sądu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 28 grudnia 1932. 197

Pa 88/32/19. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Koho-sa Fuchsa zn. Pulver kupca 
wc Lwowie, gmach Skarbka 11. ot varte 
fs. uchwalą z dnia 2 września 1932, za- 
ofn aw ia  się.

Sąd Okręgowy
Lwów, 22 listopada 1932. 198

Sa. 79/32/56. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Marka Berstlinga w c  
Lwowie, jest zakończone.

Sad Okręgowy,
Lwów, 4 grudnia 1932 199

Sb AJ 17/31(55. Zatw ienlza s ie i  ugodę za- 
vrar|J- nu audiencji ugodowej w dniu >. 
grn lilia 1931. miedzy dłużnikiem Adolfem 
Bodcuistilfiicin w e Lwowie. iBgjonów 37.

' w laśc. składu instrumentów muzycznych, 
a jego wierzycielami.

Pad./ y l  lęgow y.
Lwów* 27 listopada 1932. 20[l

Sa. 111/32/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Nor­
berta Wandla, kupca w e Lwowie, Koper­
nika 3. Komisarz ugodowy; Dawid Terkeł. 
sędzia Sądu Okręgowego w e Lwowie. Za­
rządca ugodow y: Herman Schleyen, ku­
piec we Lwo-wie, Jagiellońska 12. Audien­
cja do zawarcia ugody w  wymienionym  
Sądzie, biuro Nr. ,23, dnia 3 marca 1.933, 
o godz. 12 w  południc. Czasokres do zg ło ­
szenia w ierzytelności do 25 lutego 1933.

Sąd Okręgtiwy,
Lwów, dnia 5 stycznia 1933, 201

F F R M Y
L. oz. II, Firm 1490/32. A, V. 272. Do 

ts. rejestru handlowego Oddział „A" w pi­
sano: Dzień 8 październiku 1932.1 Brzmie­
nie firmy: ..Hurtownią Tytoniowa Bratniej 
Pom ocy Studentów Uuiwdjisytetu Jagiel­
lońskiego i Stoawirzyszenia Studentów  
Akademii Górniczej". Siedziba: Krakowy ul.

■ Jagiellońska 1. 10/12. Przeamiot przedsię­
biorstwa: hurtownia i detaliczna sprzedaż 
w yrobów  tytoniowych i przyborów do pa­
lenia. Posiadaczami firmy są: Bratnia Po­
moc Studentów Akademii Górniczej w Kra. 
kawie. Podpis firmy następuje w  ten spo­
sób, że pod w ydrukow anej wypisanem  
lub stampilją wyciśniętem brzmieniem fir­
m y umieszcza sw e podpisy: 1) 'Tadeusz |
Iskrzy rki magister praw; 2) Edward 
W awrzoń, słuchacz prawa U. I : 3) Stefan 
Skuprńslci. słuchajz prawa; 4) .Jan Totna- 
iiowski; 5) Franciszek kadra; 6) ,la:i Opa­
ra, studenci Akademii Górniczej w  Krako­
wie. Wpisano na podstawie pod.wia z dnia 
8 paźdinęrnika 1932.

Sąd Okręgowy, \Vvdzial II. handlowy
Kraków, dnia S października 1932. 167

L. cz. II. Firm. 1466/32. A IV. 57. Do ts. 
rejestru haudlowegb oddział „A‘‘ przy fir­
mie „Huty Stalowe Sclioei:ler-Blcckma.n:i“ 
w Krakowie, wpisano dodatkowo: D/.ic.ń 
wpisu: 5 października 1932. W ykreśla się 
z ts. rejestru handlowego firmę „Huty Sta­
lowe Schoellef - Bleckmaun w Kraikowie, 
Wpisano na podstawie podania z dtiia 1. 
października 1932.

Sąd Ok-ręgowy. W ydział II. handlowy
Krakowy dnia 4 października 1932. 168

L cz. II. Firm. 1260/32. C. VI. 452. Do 
ts. rejestru handlowego oddział „C“ przy 
firmie „Mero" Garaże samochodowe. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, wpi­
sano dodatkowo dzień . wpisu: 28 lipca 
1932, siedziba Krakom- u). Kościuszki 49, 
Zawiadowca: D r Adam Kwiatkowski ustą­
pił, w jego miejsce został wybrany zawia­
dowcą Dr. Bolesław' Macudziński, przem y­
słow iec w Krakowie, ul. Wenecja 1. Udzie., 
łono pobory Oldze Macudzińskiej, właści­
cielce realności w  Kr.ąkowic, ul. Wenecja 
1, wpisano na podstawie podania z 25 lipca 
1932 i protokołu W alnego Zgromadzenia 
■z 8 lipca 1932.

Sąd Okręgowy, W ydziai II. handlowy
Kraków, dnia 27 lipca 1932. 169

L. cz. II. Firm. 1328/28. C. VI. 573. Do i
ts. rejestru handlowego oddział „C" przy t 
firmie „Agrarna" Spóika z ograniczoną od- j 
powiedzialnością w Krakowie wpisano do- J 
dafloowo: dzień wpisu: 30 sierpnia 1932,
Zwinięto oddział fiirmy w W arszawie, 
zmieniono art. VIII. kontraktu, który ma 
brzmieć: „Zawiadowcami Spółki ma być 
jeden lub dwóch mianowanych przez W al­
ne Zgromadzenie, z których każdy zastę­
puje Spółkę na zewnątrz samodzielnie. Na- 
razie Walne Zgromadzenie mianuje zawia­
dowcą p. Dawida Sa.chsa. • Zmieniono art. 
XX. kontraktu Spółki przez nadanie 
brzmienia". Podpis iirmy Spółki następuje 
w  ten sposób, że poć wydrukowane,ni, w y­
pisanym lub w yciśniętym  pieczęcią brzmie­
niem firmy umieści swój podpis jeden za­
wiadowca. Zawiadowca Spółki Józef Pa- 
pees ustąpił. Wpisano na podstawie zgło­
szenia z dnia 24 sierpnia i protokołu Wal­
nego Zgromadzania z 13 sierpnia 1932.

Sąd Okręgowy, Wydział 11. handlowy
Kraków, dnia 29 sierpnia 1932. 170

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 112/31. Oniury Sucholytka (Suclm- 

łytkyj) syn Iwana i Marty, uroazuny ,‘20 
maja 188o v\ Stocowej, pow Sniatyn. T. ! 
8/32. Hawryło Macko, syn Iw aria i Anny, 
urodzony 24 lipca 1883, w  Rożnowie, pow. 
Kosów. T. 31/32. Piotr Paskaruk, syn iw a ­
na i Paraski, urodzony 26 maja 1885, 
w  Karlowie, pow. Sniatyn. T. 32/32. Jan 
Najduch ,syn Józefa i Anieli urodzony 5 
czerwca '895, w  W ołczkowcach, pow. 
S n ia ty n . T. 35/32. Onufry^ Merluk, urodzo­
ny 27 czerwca 1857 w  Ś.óatynie, ożenio­
ny ?° stycznia 1882 z Rypsyną Poutar. ( 
T. 37/32. 'Michał Borczuk, syn Nykoly i ; 
Heleny, urodzony 4 listopada 1896, w Lub- j 
kowcach, pow. Sniatyn. T. 42/32. Nykoła 
W iwczaryk (Owczaryk), syn Jana i Anny,

urodzony; 2.3 listopada 1888. w  . Gwożdzcc 
SLu-yin, po\>. Kołomyja. T. 44/32 Fedjts 

Tlfeodr.r) ITs-rab. iw •• r i ' Tatiany 
urodzony 4 maja L w  w Czottowicu, pow, 
Horodenka. Iwan L ek;, nicśl. sy <
Paraski, urodzony 10 kwietnia 18$? w Mó- 
skalówcc. pow. Kosów T. 66/32.- Maksjun 
Słobodziun. syn Jana i Katarzyny, urodzi­
ny ?32 kwietnia 188o'/iV MaG jowcach, pow 
Kołomyja. T. 72/32. Cyryl (KieryłiiL vel 
Michał Szewczuk. syn Michała i Anny. n- 
rodzonr 16 września 1885, w  Bani Bere- 
zowle, p iw . Kołomyja. T 73/32. W łodzi­
mierz Wintoniak, syn Piotra i Marji uro­
dzony 4 października 1891 \y Myszynie, 
pow. Kołomyja. T. 60/32. Dmytro Mychaj- 
łecki, syn  W asyla, urodzony 17 grudnia 
1888, w Kułaczynie. pow. Sniatyn zaginali* 
na wojnie światowej Należy podać w ia . 
uomości o miejscu ich pobytu Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 12 stycznia 1933. 162

T. 102/32. Paweł Czajka, urodzony 1898, 
w Podibereźcach. zaginął we wrześniu  
1914. Celem uznania go za zmarłego, w zy­
wa się. aby do pół roku od dinla ogłosze­
nia udzielono wiadomości o nim Sądowi,.

Sąd Okręgowy.
L\vó\y, dnia 12 lipca 1932. 202

T. 45/32. Wdrożenie postępowania celem  
uznania Lr zmarłego. Iwan Topiszczuk.
s.' Andrrci.! i K atarzyw  w Holowsku, pp- 

-VI róeiwszy z \(*o.:nv światowej r. 1919. 
SićMat wzięty- de. iyoisA .1 ukraińskiego 
i od tego cznsir nie dat żadnej o sobie 
witfŚGiJtości. Na padstawie usmwy z dnia 
16 lutego 18(83. L. 20. dipp. wdraża się po­
stępowanie celem uznani;: , ,za, zmarłego 
Iwana TęifSzezaka i uznania m itżeństwu  
za rozwiązane. Wydaje się prżtt-j ogólno 
w fz y y a n ie .  aby udzielono Sąaowi lub ku­
ratorowi 'wiadomości powyż w ymienio­
nym.

Sąd Okręgowy V, ydz. I.
Sambor 13 lipca 1932. 205

ROZMAITE
Prez. 163/33. Edykt. Sąd Apelacyjny w c  

Lwowie w drożył postępowanie sprosto- 
w aw cze celem uzupełnienia księgi gruntc - 
yve.i Sądu grodzkiego w  Kałuszu dla gnnnv 
Wojuiłów przez dopisanie parcel grt. 2345 
i 2349 i w zyw a interesowanych do zgła­
szania w  tvnr Sądzie grodzkim roszlczćń 
z § 7. ustayvy Nr. 96 z r. 1871. do 50 
kwietnia 1933

155Lwów, 5 stycznia 1933.

OGŁOSZENIA PRYWATNE

BROKATY zł. 3.90, firanki ręcznej roboty 
zł. 9.80, portiery, narzuty za bezcen. 
W ytwórnia Freiłieha, Lwów, Sykstu­
s a  21. 6309

D A T U J C IE  Z D R O W I E
Najsłynniejsze św iatowe powagi lekarskie 
stwierdziły ze 75 procent chorób powstaje 
ł  powodu obstrukcji Chory żołądek jest 
główną przyczyną powstania najrozmait- 

1 szych chorób, zanieczyszcza krew i tworzy 
złą przemianę materji.

Słynne od 50 lat w ca,'ym śwlecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAliCRA

jak to stwierdzili orof. Berlin. Uniwersyte­
tu Dr. Martin. Dt. hochflaetter i wielu

innych wybitnych lekarzy, są idealnym  
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwa­
ją obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem pizeczyszczającytn, ułatwiają 
funkcję organów trawienia, wzmacniriy, 

organizm i pobuczają apetyt.
Zioła z gor Harcu Dr. Lauera usuwają cier­
pienia wątroby, nerek, kamieni żółciowych, 
cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre- 

tyzm, bóle głow y, w y rz ity  i liszaje. 
Zioła z S‘’r Harcu Dr. Lauera zostały na- 
groazo.ne na wystawach lekarskich naj- 
\t'yższem odznaczeniem i złot. medalami 
w.Badenie, Berlinie. Wiedniu, Paryżu, Lor 
dynie i wielu innych miastach, — Tysiące 
podziękowań otrzym ał Dr Lauer od osób 

w yleczonych.
Cena 1/2 pudełka zł. 1‘50, poaw. pudełko 
zł. 2‘50. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 6522

LOMBARDOWY Bank Spółdzielczy, Spół­
dzielnia z  ogr odp. w e Lwowie, ul. 
M ickiewicza 4 w  likwidacji w zyw a w ie- 
rzycmli do zgłoszenia swoich w ierzytel­
ności w  ciągu ro-ku od daty niniejszego 
ogłgizenia pod w yżej wskazanym adre­
sem. Andrzej Ułam, likwidator. 154

0 5 Ł 0 S ENIE K r  It.

Zarząd Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego Bro­
warów, Sjłółka Akcy.na we Lwowie, uwiadamia iilnlej- 
szem P. T. Akcjonarjuszów. Ze w dniu 30 stycznia 1933 
o godzinie i6~tej (4<tej popoL) odbędzie s ę w lokalu 
własnym we Lwowie, ul. kleparowska U,

33. ZWYCZAJNE WALNE

z następującym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania- b lansu, oraz rachunKÓw 
zysków i strat za rok adnvnistracviny 1931/32

2) Powzięcie uchwały o  rozcziale zysków względnie pokrycie strat.
3) Kwitowanie Władz Spółki z wykonania przez me obouipzków ,
4) wybór trzech Członków Rady Nadzorczej w m ieisce wylosowanych, 

w  rnyś! § 12. c. statutu.
5) Zatwierdzenie kooptacji jednego Członka Rady Nadzorczej w myśl 

§ 13. statutu.
6) Uchwaieme wysokość: marek obecności dla Członków Raay Naazorczej.
7) Wybór Komisji Rewizyjnej na rok l l  32/33.
8) Uchwalenie w ysokości wynagrodzenia dić Czionkow Komisji Rewizyjnej 

za rok 1932/33.
9) Zmiana statutu,

§  12. b. statutu który dotychczas brzmiał 
„Rada Nadzorcza wyciera z  swego grona na przeciąg jednego roku 
prezesa i w iceorezesa, którzy ponoWnte mogą być wybrani",

pędzie ooiew at:
„Raua Nadzorcza wybiera z sw ego g to iy  na przeciąg jednego roku 
prezesa i jednego lub dwóch wiceprezesów, którzy ponownie mogą 
b. c wyprani".

10) Zmiana s.atutu.
§ 19. Jako ustęp drugi, wstawia się następujące zdanie:

‘ Termin, przewidz auy w art. 102 prawa o Spółkach Akcyjnycn ustala 
się na trzy miesirce".

Wtaś io e le  akct j mają prawo uczestnictwa w  Walnenr Zgroma­
dzeniu, jeafu a cje z łożone zetstana v kasie Spółki w e Lwow ie u'. Kle- 
parowska 1 >. lub w  BANa«J D YSK O M O W ifM  WARSZAWSKIM w War­
szaw ie ul. Fredry 8, względnie w Filji tt3Q i banku w e Lwowie, ul 3-go  
Alaja 14, najjalej do dnia 23. stycank. 1933 r. i nie będą odebrane r r ^ d  
ukończeniem Walnego Zgromadzenia 7156

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadink. Z drukami iSiowa Polskiego", Lwów ut. ZImorowIcza lS.


